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Intrygi sowieckie 
uniemożl iwia ją Polsce porozu­

mien ie z L i twą . 
Konpenhaga 11 września. 

Pertraktacje o pakt polsko - litewski 
«tanąly na martwym punkcie. Delegaci 
litewscy podobno opuścili już nawet Ko 
Penhage. Z wyniku dotychczasowych 
r °ko w ań wiadomo jest tylko, że Litwa 
°ic zgodziła się na utworzenie polskiej 
Placówki dyplomatycznej w Kłajpedzie. 

Jak wiadomo, w związku z pertrak 
**cjami polsko . litewsklemi sowiety oś­
wiadczyły, ze nie aznają umowy kopen-
^kle j . jeśli nie wezmą udziału w obw© 
d acb. Sowiety wyraziły również szereg 
prożek pod adresem Litwy, wątpiąc 
^ lej dotychczasową w stosunku do Ro-
*ll lojalność. 

Możliwe r, że tarcia w rokowaniach 
swoją przyczyną w intrygach so-

*ieckjch na Litwie. 

Nowi sprawcy katastrofy 
pod Starogardem. 

Z a a r e s z t o w a ł a Ich policja 
w Tczewie . 

Gdańsk, 11 września. 
Agencja wschodnia. 

..Gazeta Gdańska" podaje, iż areszto 
* ano sprawców katastrofy pod Staro-
j>ardem. Policja tczewska, która ujęła 
pzypuszczalnych zbrodniarzy, odesłała 

' {S« do dyspozycji sędziego śledczego w 
parogardzle, dla ustalenia, czy podej-
r jenia co do ich winy są uzasadnione. 

Naicźy nadmienić, że aresztowanie 
Pod zarzutem wywołania katastrofy pod 
^tarogardem ma miejsce nie po raz 
P^rwszy. Tuż po wypadku katastrofy 
aresztowano czterech podejrzanych o-
^bników, jadących samochodem, któ-
l*y ostrzeliwali się policji w czasie po-
pC,8u. Tym jednak nie zdołano dotycb-
;*as dowieść winy spowodowania ka-
Jstrofy. 

^ńcucki stanie przed są­
dem warszawskim. 

Nasz warszawski koresp telefonuje: 
Dnia 15 b. m. stanie Łańcucki przed 

^arszawskłm sądem okręgowym i bę-
"'te miał dwie srpawy. 

W jednej pociągnięto go do odpo-
jkialności.z art. 129 k. k., tego samego 
* t orego odpowiadał w Łodzi, w drugiej 
n a tomiast sprawie będzie odpowiadał 
* art 162 k. k., za co przewidziana jest 
k*ra zamknięcia w twierdzy na czas 
fl° trzech latt 

Tetuan zagrożony. 
Kry t yczna sy tuac ja Hiszpanów 

w M a r o k k u . 
Madryt, 11 września. 

Wiadomości prywatne, nadchodzące 
* TetmmU ( przedstawiają położenie w 
teścia, jako bardzo poważne. 

Już tydzień trwają ataki riiłenów. 
^óryn, udało się Zająć wzgńrzo, polożo-

naokoło miasta. Artylerja riiienów 
°8trzeliwuje centrum miasta. Wojska hi 
^Pańskie bronią sję dzielnie, ponosząc 
'*dnak wielkie straty, W pierwszych 
r>iach walki zginęło 40 oiieerów ! 300 
halerzy. 

Madrycki pułk królewski poniósł tak 
c,*fżkle straty, że został wycofany z pln-

c « boju. Postawa ludności w mieście 
zwołuje wielkie zaniepokojenie. Lud-
*°»ń ta pozostaje pod wpływem wysłań 
c *w Ab-del-Krima, 

Na wypadek coinjęcia się frontu hi-
fańskiego na wschód należy się liczyć 
* Wybuchem powstania w mieście. 

Polska pragnie pokoju 
Musi więc być dopuszczona do narai 

traktatami rozjemczymi. 
na< 

Porozumienie między 
wschodem i zachodem... 

Poiska AC90cl> Telegraliczna 
Wiedeń, 11 września. 

,,Neue Freie Presse" donos! z Gene­
wy: Rokowania w sprawie współuczest­
nictwa polskiego i czechosłowackiego 
ministrów spraw zagranicznych w kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
co do paktu bezpieczeństwa doprowadzi 
ły do porozumienia pomiędzy ministra­
mi mocarstw zachodnich a ministrem 
Skrzyńskim i Beneszem. 

Według tego porozumienia, dwaj c| 
ministrowie spraw zagranicznych będą 
bruj: udział w rokowaniach konferencji 
ministrów, jeżeli na porządku dziennym 
znajdować się będą szczególnie intere­
sujące ich kwestje wschodnich układów 
rozjemczych. 

. .nie podoba się niemcom. 
Berlin, 11 września. 

Według informacji pism tutejszych, 
Polska i Czechosłowacja wezmą udział 
w części konferencji, poświęconej spra 
wom traktatów rozjemczych między 
Niemcami, a sąsiadami ich od wschodu. 

Dzisiejsza prasa berlińska zdradza ży 
we niezadowolenie z powodu udziału 
Polski i Czechosłowacji w konferencji. 

„Berliner Tageblatt" pisze: 
W ciągu ostatnich dni sytuacja rządu 

niemieckiego nie polepszyła się, ponie­
waż Polska i Czechosłowacja uzyskały 
udział w konferencji. Wprawdzie udział 
ten ograniczony jest formułą, że będą o-
ne miały głoc w sprawach, obchodzą­
cych te państwa bezpośrednio, jednakże 
fakt ich obecnośi nie sprzyja rzeczowej 
dyskusji podczas konferencji. 

Deklaracja min. Skrzyń­
skiego. 

Polska Agearin Telegraficzna. 
Genewa, 11 września. 

Na dzisiejszeni posiedzeniu zgromadzę 
cia ligi narodów zabrał głos polski mi-
jnster spraw zagamicznych Skrzyński, 
który mówił o dążeniach pokojowych 
Polski. 

Wspominając o protokóle genewskim 
minister Skrzyński stwierdź]!, że pozo­
staje on i nadal wyrazem ducha, ożywia 
jscego zgromadzenie ligi. 

Bark] paktu — mówił minister Skrzyń 
ski — muszą zostać uzupełnione. 

Gdyby Polska była powstała już w 
roku 1914, to powiększyłaby już wtedy 
zastęp obrońców pokoju. 

zaproszenia rozesłano! 
Wiedeń. 11 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„Neue Freie Presse" donosi z Ge­

newy: Zaproszenie na konferencjo ml 
nistów spraw zagranicznych w spra­
wie paktu bezpieczeństwa odeszło 
wczoraj po południu. 

Jest ono podpisane jedynie przez 
Brianda i nie wymienia ani miejsca, 
ani też daty konferencji. Jest jednakże 
pewnem, że konferencja rozpocznie się 
dnia 29-go września* r. b. w Lozannie. 

Odpowiedź rządu włoskiego jesz­
cze nie nadeszła. 

Kontrola nad Austrją 
zniesiona. 

Genewa, ' ' śnią 
Na podstawie wniosku finansowej ko 

misji Lig] narodów na dztsieJHzem , V 
nem posiedzeniu rady ligi proklamowa­
no uroczyście zniesienie kontroli finan­
sowej nad Austrją. 

Ścisłe kółko Chamberlaina 
Londyn 11 września 

Dziś po południu przyjął Chamberlain 
przedstawicieli prasy, którzy zamierzali 
indagować angielskiego ministra spraw 
zagranicznych, ez^ zaproszenie _do Ber­
lina zostało już wysłane i w jakiej for­
mie, — 

Chamberlain odpowiedział wymijają­
co, oświadczając, że tekst zaproszenia 
ustal]! ostatecznie wspólnie z Briandem 
co do tego zaś, czy nota wysłaną już 
została przez Brianda do Berlina odpo-
dzleć nie umie. 

Mówiąc o przyszłej konferencji mi» 
nistrów spraw zagranicznych Chamber 
lain oświadczył dziennikarzom, że obra 
dy teodbyć się powinny w ścislem gro­
nie, dodając, że dom-r.ja angielskie nie 
wezmą w obradach tych udziału, jako nie 
zainteresowane bliżej, oraz że wobec 

tego Anglja .mieć będzie wolną rękę. 

Niemcy żądają od Polsk) 
prawa osiedlania sie i uprzywi ­

le jowania celnego! 
Berlin., 11 września. 

„Berliner Tageblatt" donosi z Mo­
skwy, że posekretarz stanu Levald. prze 
wodniczący delegacji niemieckiej do ro­
kowań handlowych z Polską, został przy 
jęty przez ministra Skrzyńskiego, z któ­
rym omówił podstawy ewentualnego po 
rozumienia polsko - niemieckiego w sprs 
wach handlowych. 

Podsekretarz Levald miał oświadczyć 
te za niezbdęny warunek togo porozu­
mienia Niemcy uważają przyznanie oby 
wctclom niemieckim prawa osiedlenia 
się w Polsce l zmniejszenie taryfy celnej 
na towary niemieckie. 

biadal i wczora j w W a r s z a w i e nad s w o i m losem. 

asz warszawski koresp. telefonuje: 
Wczoraj odbył się wiec wierzycieli 

Banku dla handlu i przemysłu, którzy 
stawili się w sali giełdy b. licznie. 
Dyr. Mucharski zakomunikował in­

formacje otrzymane przezeń od dyr. 
Urbańskiego z Banku dla I i . i P., z 
których wynika, że 
bankt ten posiada następujące aktywa 
68 domów, ocenione na 12 i pół mil], 
złotych, tekę weskli zdyskontowa­

nych na 7 tnIIJ. 
koszty handlowe banku wynoszą 600 
ty.s zł. miesięcznie z czego połowę 

stanowią pensje. 
Dyr. Urbański spodziewa się, że 

w ciągu 3 miesięcy zdoła zdobyć ze 
wszystkich aktywów od S—10 milj. 

złotych. 
Z władz banku nadzór sądowy, jaki 

nad bankiem rozłożono pozostawił na 
stanowisku pp. Urbańskiego, Bcrcjbę 1 
Gutmana. 

Po sprawozdaniu rozwinęła się bu­

rzliwa dyskusja, w której zabierali 
głos poseł Wiślicki l dyr. Duttllnger. 

Pos. Wiślicki zaatakował rząd, że 
darzył zaufaniem bank zupełnie na to 
nie zasługujący co doprowadziło do ka 
tastrofy gtóra dotknęła wielką ilość wie 
rzycieli. 

W skład komitetu wierzycieli weszli 
poa. Wiślicki, prof. Mucharski, adw. Jur 
kowski, Edm. Duttlinger, adw. Drzewi­
cki Świeca, adw. Gordziałkowski, Abra­
mowicz i Kacperski. 

I t i i m m l i t r a u a t e n i l 
Warszawa, 11 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Pod przewodnictwem marszałka 
senatu Trąmpczyńskiego odbyło się 
posiedzenie konwentu senjorów Sena­
tu w sprawie terminów następnych po 
siedzeń, poświęconych załatwieniu pro 
jektu ustawy o wykonaniu reformy ro! 
nej. Postanowiono, aby trzy połączo­
ne komisje, przygotowujące projekt na 
plenum, obradowały codziennie, nie wy 
lączając najbliższej niedzieli. 

Plenarne posiedzenia odbędą sio v» 
środę, czwartek i piątek, a o He zaj-
dzie potrzeba, to i w sobotę i niedzielę. 

prowadziła dom schadzek w stolicy. 
Z Warszawy donoszą: 
Dziś w nocy po dłuższych obserwa 

cjach władze policji obyczajowej wy­
kryły, mieszczący się w domu Nr. 62 
przy ul. Marszałkowskie] t. zw. dom 
schadzek i niejako biuro stręczenia do 
nierządu. 

Lokal w tym domu zajmowany przez 
używającą przezwiska „Silvia Colieti" 
niejaką Rojzę Rzepkowicz, służył dia 

schadzek, które organizowane były w 
ten sposób, żo na skutek zamówień zja­
wiały się tam rozmaite kobiety, wśród 
tych wiele mężutek. 

Zamówienia kierowano były do człon 
klń tego „domu" podobno telefonicznie. 

Policja obyczajowa podjęła szczegó­
łowe dochodzenie, kompromitujące spo 
ro kobiet, Które przeważnie z racji ma­
terialnych dały się wciągnąć Sb jaskini. 



SU ?. „ ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

następnych! Dziś i dni następnych! 
ARCYDZIEŁO FILMOWE W 8-IU AKTACH 

OWA" 
W roli cesarzowej Katarzyny 

W głównych rolach męskich 

(Dziele cesarzowe], gdyby ftla w ll wieku) 
według głośnej sztuki Lengyel 'a i Biro 

NEGRI 
MENJOU i ROD LA ROCQUE. 

Reżyseria genjalnego ERNESTA LUBICZA. 
Ork ies t ra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. Początek przedstawień o godz. 5-e j . 

Niedawno premjer był optymistą. 
Oświadczył wówczas, że równowaga budżetu i pełny parytet złotego są^kwestją 

najbliższej przyszłości. 
„Berliner Tageblatt" zamieścił wy ­

wiad swego współpracownika d-ra F. 
Seifera z prez. Grabskim na temat f i -
nai sowej i gospodarczej sytuacji pań­
stwa polskiego. Ponieważ Informacje 
udzielone przez premjera w ostatnich 
punktach stanowią uzupełnienie przed 
wczorajszego expose uważamy za wska 
zar.c podać je w streszczeniu /Red.) 

Dlaczego spadł złoty? 
Na pytanie korespondenta czy pre­

mjer podziela zdanie prasy polskiej, że 
giełda berlińska zadała złotemu pierw 
szy cios sztyletem, oświadczył prez. 
Grabski, i e nie wierzy w planowo przy 
gotowany atak niemieckiego świata 
Finansowego na złotego polskiego i że 
jego zdaniem pojawienie się na gnidzie 
berlińskiej pierwszych forsewnych po­
daży złotego bezpośrednie po wybu­
chu wojny gospodarczej polsko - nie­
mieckiej da się wytłumaczyć zartano-
wienieni polskiego eksportu do Nie­
miec. Wskutek tego wielkie masy zło­
tego, nagromadzone w Niemczech 
dzięki dotychczasowej żywej wymia­
nie towarów między Polską a Niemca­
mi nie mające przeznaczenia, rzucone 
zostały na rynek I spowodowały zriż-
kę kursu. 

Dwa czynniki spowodowały ostat­
ni spadek kursu: bierność bilansu han 
dlowego i zanik zapasu dewiz Banku 
polskiego. Zarządzone ostatnio ogra­
niczenia importu zbędnych artykułów 
przemysłowych przy równoczesnem 
spotęgowaniu eksportu węgla i znacz­
nej nadwyżki zbiorów muszą wkrótce 
przynieść poważną aktywność bilansu 
handlowego państwa. 

Na niedobór 420 miljonów złotych 
w pierwszem półroczu 1925 złożyły 
się: import zboża i produktów przeimia 
łowych oraz innych artykułów żyw-

Ładny 652 

z używalnością łazienki 

poszukiwany. 
Oferty pod „Z. O." do administracji. 

ności wartości 280.000.000 zł., deficyt 
zmniejszonego eksportu węgla warto­
ści 80.000.000 zł. 

Export węgla i zboża 
zrównoważy budżet. 

Gdy współpracownik „Berliner Ta-
blattu", wskazując na obecne ciężkie 
przesilenie gospodarcze, które spowo­
dować może zmniejszenie wpływów w 
podatkach, podał w% wątpliwość nadzie 
je premjer na zrównoważenie budżetu 
jedynie pomyślnemi wynikami zboża, 
postawiono mu do dyspozycji następu­
jące dane statystyczne: 

Tegoroczne wyniki żniw stwarzają 
nową sytuację. Wzrost zbiorów posz 
czególnych gatunków zboża przedsta­
wia się w roku bieżącym w stosunku 
do roku ubiegłego następująco: Psze 
nlcv więcej o 58 proc, żyta o 66 proc, 
jęczmienia o 14 proc, owsa o 20 proc. 

Tak więc budżet na rok 1925 nie 
stanowi dla ministra finansów proble­
mu, lecz jest najzupełniej reainy. 

Jeśli chodzi o przypływy podatko­
we, które nie osiągnęły preliminowanej 
kwoty, należy uwzlędnić, że termin 
płatniczy szeregu podatków państwo­
wych, a więc majątkowego, przemysło 
wego, gruntowego przypada dopiero 
na drugą połowę roku. 

Przechodząc do sytuacji Banku pol 
skiego i losu waluty oświadczył mini­
ster Grabski, że nie ulega kwestii, Iż 
wahania kursowe złotego sq zjawis­
kiem przejśclowem. Wystarczy krót­
ko, dzięki uzyskaniu pożyczki 10 milj. 
dolarów umożliwiona interwencja na 
giełdach zagranicznych, by złotego 
znowu sprowadzić do pełnego pary­
tetu. W tym kierunku rząd bezwzglę 
dnie będzie pracował. Nie zamyśla 
jednak rząd zadowolić sę stabilizacją 
do wysokości 80 do 85 proc. parytetu 
złota, lecz dążyć będzie do uzyskania 
parytetu pełnego. 

Bank Polski będzie miał 
nadal zupełną autonomję. 

Na uwagę redaktora „Berliner Ta-
geblat" że istnieją obawy ewentualnego 
wpływania rządu na Bank Polski, a 
więc obawy, że w ciężkiej sytuacji Bank 
Polski wciągnięty będzie do ponstwo-
wych spraw kredytowych, co byłoby 
uzasadnione uległością Banku Polskiego 
gdy chodziło o sprawę bilohu, oświad­
czył premjer, że państwo będzie jak naj 
ściśls] respektowało autonomiczny cha­
rakter Banku Polskiego. 

Czarna giełda nie istnieje. 
Ciekawe są enuncjacje premjera, gdy 

chodzi o tzw. Spekulacją walutową. W 
przeciwstawieniu do polityki skarbowej 
z okresu inflacji zamierza obecny rząd 
tzw. spekulacji pozostawić zupełnie woi 
ną rękę. 

Wszelkie środki (Solicyjne będą za­
niechane. Premjer uważa bowiem, że 
wkrótce nastąpić mająca zwyżka złote­
go usunie tej spekulacji grunt z pod nóg 
jak to było swego czasu w styczniu 
1924 r. gdy nagła stabilizacja marki o 
wiele skutecznie podcięła spekulację 
aniżeli przymusowe środki stosowane 
przez władzę. 

Niema dzisiaj więcej czarne] giełdy, 
a tylko legalny i wolny handel, który 
zupełnie nie potrzebuje obawiać się 
światła dziennego i władz. Przy tej spo 
sobności oświadczył premjer. że wszcl 
kie pogłoski, o rzekomein zajęciu kont 
dewizowych są nieuzasadnione. Handel 
dewizami w obrocie wewnętrznym jest 
zupełnie wolny i pozostanie nim, a tylko 
płatności zagraniczne w złotych i w de 
wizach podlegają ograniczeniu, aby za­
pobiec ewentualnej ucieczce kapitału. 

Ostatnie ostre restrykcje kredytu, 
choć ogromnie dotkliwe dla gospodar­
stwa, muszą być zachowane aż do wpły 
wu pierwszych kwot z eksportu zboża. 

Kupujcie waluty w prywat­
nym obrocie! 

W odpowiedzi na poruszoną aktualną 
kwestję zobowiązań wekslowych pol­
skiego handlu i przemysłu zagranicą, 
które przez kupiectwo i handel polski 
nie mogą być spłacone z powodu braku 
dewiz, odmawianych im przez Bank Pol 
ski, oraz strat, które ponoszą wierzycie 
le zagraniczni, pobierający swe wierzy 
telności wedle kursu urzędowego, o-
świadczyl premjer: 

„Za granica jest w tej kwestji źle po­
informowana, jeśli sądzi, że kupiec, któ 
ry w rzeczywistości chce płacić, nie ma 
możliwości pokrycia swoich długów de 
wizowych, wobec swych dostawców za 
granicznych. Z tego, że Bank Polski ty l 
ko w skąpej mierze przydziela swe de­
wizy, nie wynika absolutnie, by w pry­
watnym obrocie, oczywiście po wyż­
szym kursie, nie można było zaopatrzyć 
się w obce środki płatnicze, albowiem 
obrót prywatny dysponuje znacznie 
większym zasobem dewiz, aniżeli Bank 
Polski. Ustawa wekslowa polska pozwą 
la jedynie na opłatę w złotych po kursie 
oficjalnym, ale nie zobowiązuje do tego 

i absolutnie nie zabrania wykupu weksli 
w obcych dewizach, jeśli na nie opie­
wają. 

Dłużnicy, którzy niechętnie płacą, z a 

słaniają się tą ustawą wekslową". 

Zaostrzenia paszportowe 
będą niebawem zniesione. 

Gdy współpracownik „Beri. Tage' 
blatu" zapytał, dlaczego Polska w od' 
tóżnieniu od innych gospodarczo jeszcze 
słabszych państw poinflacyjnych, które 
także i wytężeniem wszystkich sił rcgtf 
lują swe finanse — zdecydowała się Je­
dyna na tak ostre i tak głęboko w ży<-*!c 

obywatel] się wrzynające utrudnienia 
paszportowe, oświadczył premjer Grab 
ski, że zarządzenia paszportowe m;ita 
jedynie charakter przejściowy i że bed3 
zatrzymane tylko przez czas najniezbw" 
dniejszy. Ponadto uzasadnia premjer \° 
zarządzenia specjalnie w Polsce panują 
cą „psychozą zagranicy" która przej 1 ' 
wia się w przesadnem przeceniani^, 
wszystkiego co zagraniczne i-dotyczy 
zarówno towarów, jak wyboru micjs f 

zdrojowych i kuracyjnych. 

Fałszywe 20-złotówki. 
Warszawa, 11 wrześni;1-. 

Bank polski podaje do wiadomości 
iż ukazały się w obiegu falsyfikat 
20-złotowych biletów z datą 15 HP c a 

1924 r. 

CYRK MENAŻERIA 

COSSMY 
W ŁODZI 

PLAC DĄBROWSKIEGO 
Nieodwołalnie ostatnie 3 dni. 

Dziś i jutro jf&SĄ 
Wielkie przedstawienie familijne 
dla dzieci I uczącei się młodzieży. 
Ceny miejsc od zł. 1.— do 5.— 

dz iec i f u c z n i o w i e p łacą p o ł o w ę 
WIECZOREM o GODZINIE 8-ei 

Wielkie Gala Przedstawienie s 
Ceny zwykłe. Ceny zwykłe 

Odwiedzanie menazerjl od g'10—1 OP-
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al! w bajce | | "4t#'' ł f c l J0 
Egzotyczne tło walki o naftę niossulską. 

— W wilajecie mossulskim mieszka­
ła, tylko kurrjowie i arabowie. Jedn] i 
drudzy nie są i nie chcą być obywatela­
mi tureckimi. 

Tak uzasadniał przed trybunałem 
-̂igi narodów w Genewie lord Amery, 

delegat Anglji, swą tezę o zawieszeniu 
Mandatu nad wilajelem mossulskim W. 
Brytanji 

— Nic podobnego, wilajet mossulski 
M i jest zamieszkany przez obywaleli 
^reckich. 

Tiv' przekonywał w kilkugodzinnej 
•aowie cierpliwego prezesa komisji, A. 
wand'a, delegat Turcji, Rouhdi Bey, 

0 czem nie mówiono jednak dotych 
c*as w Genewie ani z tej ani z tamtej 
'trony, to o nafcie. 
• I właśnie dlatego, że w gruncie rzeczy 
'"rdowi Amery i W. Brytanji bardzo 
^ało zależy na kurdach i na arabach, a 
"lerównie więcej na nafcie. 

1 to tak bardzo, że zebrany w Bag-
^dzie parlament „assyryjski" (nowa 
lazwa kurdów) uchwalił na łajnem po­
pędzeniu rezolucję wzywającą całą lu­
bość „assyryjską1 Mczopotamji i wł-
'ajet-a mosulskiego do opowiedzenia się 
*a protektoratem (albo mandatem, to 
bfumi dyplomatyczniej) angielskim. 

„Assyryjczycy" biblijni, którzy wtrą 
^ i się nagle do kwestji wcale nie bjblij-
°*j nafty i Anglo-Persian C-y, są tegoż 
'"mego pochodzenia, wcale nowocze-
?n*>go, co królestwo Iraku np, masku­
j e protektorat angielski nad Mezopo-
f»toją. 

W chwili gdy w Genewie toczą się 
«°rące dyskusje w tonie poważnym a 
"4Wet odrobinę dramatycznym między 
Qr<icrn Amery a Rouhdi Beyem, w tei sa 

i N chwili dyplomaci z Foreign Office 
szczają w ruch „parlament assyryj-
^ i " w Bagdadzie i popierają akcję Ior-

Amery rezolucją „assyryjską" przed­
a r t ą Lidze Narodów- Rezolucja ta, 
Svv'adcząca o syrapatjach i wolnej woli 
^ności Mossulu, ma wzmocnić argu-

^ enty l o r da Amery, no i P O Z Y C J Ę Anglo-
P &f8ian C-y. 

dyplomaci W. Porty nie pozostali J T 
^ dłużni swym kolegom z Foreign 
0 f f i ce , Odszukali matkę księcia eglp-
S l t i «g0 Ahmed Seifedlha, brata panujące 
? 0 króla Śfjlpta Fttada I-go, oraz skorn' 
^nbw-ali międzynarodowe towarzystwb 
! U r yaty6fne, iktadającfe się z młodej 
, a acuskl p. Yrtifihe Gaiei t t lumaft ia^ 

a iteii«a ( p < Bastófte, * szbtera K I M F E C L A , 

^gttjta, p, Pllbeam* 
p &b miało Mh. efcill t» towarzystwo" 
*bbt de AngTp\ W Anglji zaś, w t%y 

N*le dla ^łĄRaftyen, W Jn*M osadzie 
i 6 * W » l , pfiiłbywa? od la* p6a Ifil* 

StV*i W i t t f en t ,,^k&f*Hin»" kśląte. 
s^f tdSnt do tłónU egipskiego, Ahm*5d 

e«6d4ln, Ahmed dttstał ślą dó zakładu 
; a aol^ifiyerl Mskutek i»terw*fi«H f« 
^ * f t ł a ahiieMłego W Kairze, któfy 

s ^4 i ł l i I p f i ee i k i t bójka. £ uległym 
^ tyw&m aaglelitóin bratem Anm-lclai 
*W«łn, bąeftU N A J L E F J J B Ż Y F T I pretekstem 

i ^byela itą niewygodnego patrjdty 

kv*a^rn /Ahmed Sełteisia destał §Wą 
fiflll i H F I E L t§ lat l if izył Się w f lee-
V, t . 
1, AlUw 

egipskiego został przyjęty na przystani 
w Boulogne przez oficjalnego wysłań­
ca rządu angielskiego, Feridina, Paszę, 
który mu wręczył paszport turecki. Już 
jako obywatel turecki siad! Ahmed 
Seifeddin do Orient-Expressu i przybył 
do Konstantynopola, gdZie go powitali 
przedstawiciele ^lustafy-Keraala oraz 

parlamentu angoiskiego. 

Tu się wyjaśnia cel podróży między­
narodowego towarzystwa do Ticehurst. 

Zbędną by było rzeczą dodawać, iż 
lekarze tureccy zaopjnjowali wbrew 
;Hym kolegom z nad Tamizy, że Ahmed 
Seifeddin cieszy się zupełnem zdrowiem 
i przytojnnością umysłu. 

Morał zaś tej całej historji wcale eg­
zotycznej? 

W najkrótszym czasie dowiemy się c> 
ruchu irredenlystycznyip w Egipcie, kió 
rego hasłem będzie wyniesienie na 
tron przodków wiernego religjj i tra­
dycjom Ahmeda Selfeddbia. 

Może z tej majki chleba nie będzie 
ale tymczasem ma Turcja w ręku powa­
żny atut do wygrania sporu o Mossul. 

W. P. 

Nieuctwo i demagogja w życiu gospodarczem. 
Wzajemna zależność jest podstawą stosunków polsko-austrjackich 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „I I R e p u b l i k i " ) . 

Wiedeii, we wrześniu. 
Pisma polskie pewnego odłamu poli­

tycznego podniosły niedawno alarm, że 
rząd warszawski przełamując wydany 
przez siebie zakaz importu towarów z 
zagranicy, przyznał Austrji daleko icuice 
ulgi, a temsamem unicestwił ten zbawień 
ny wpływ na kurs złotego, jakiego się 
powszechnie spodziewają z drakońskich 
restrykcji wwozowych. 

Alarm ten był tem niebezpieczniej­
szy, ile że mógł wpłynąć na Warszawę 
w kierunku cofnięcia przyrzeczeń, co 
z punktu widzenia polityki wogóle, a 
stosunku między rynkiem austrjackim a 
polskim w szczególności byłoby wysoce 
szkodliwe. 

Że w alarmach tych tkwi ł atawizm 
antyaustriacki, datujący się z czasów by 
łej monarchji, że więc mamy w tym wy­
padku do czynienia ze zwykłą demago­
gja. jest jasne. 

Dziwić tylko musi nieznajomość fak­
tycznego stanu rzeczy, zupełne nie-orjen-
towanle się w polityce gospodarczej obu 
krajów, graniczące poorostu z nieuc­
twem. Kombinacja nieuctwa z demago­
gja utrudnia naturalnie v szelką rzeczo­
wą dyskusję. 

Przez pewien czas pokutował u nas 
pogląd, że Austrja koniecznie Polski po­
trzebuje, że natomiast Polska obejść się 
może spokojnie bez rynku austriackiego. 
Pogląd ten zbankrutował na całej linjl. 

Prawdą jest, że eksport wyrobów 
gotowych z Austrji do Polski w sumie 

MmSriarM 

strjackim bilansie handlowym „pocze-1 elektrotechnicznych, a więc rzeczy po* 
sne miejsce (drugie po Jugosławii). Ale 
ci którzy krzyczą: „hejże na Austrję'', 
zapominają, źe w r. 1924 państewko au­
striackie skonsumowało blisko 3 miljo­
ny ton polskiego węgla 'wartości 104,361 
tysięcy złp. i 300,000 polskich świń war 
tości 42 ńTjtlj. zip., przyczem koniecznie 
ani węgla ani świń z PolsKi Austrja 
sprowadzać nie musiała. 

Jak systematycznie podnosił się eks 
port z Polski do Austrji świadczą nastę­
pujące cyfry. W r. 1922 eksport ten prze 
kraczał wartość 72 milj., w r. 1923—111 
miljonów, w roku 1924 — 127 milj. Cóż 
mówią te cyfry? 

Mówią one, że Polsce ua Austrji 
z punktu widzenia gospodarczego zale­
ży tyle, Ile Austrji ua Polsce, żc nie jest 
zatem żadną łaską, jeżeli sprowadzamy 
7. Wiednia towary, gdyż taksaino Au­
stria sproAvadza tyleż CIM^miniej z Pol­
ski. 

A może chodzi o rodzaj sprowadzo­
nych z Austrji towarów? I pod tym 
względem, powinni się uspokoić ci, któ-
rzyby winę bierności naszego bilansu 
handlowego, zwalić pragnęli na Wiedeń. 

W polskim bilansio handlowym figu­
ruje np. pozycja 31 milj złp. za sprowa­
dzone z zagranicy owoce (świeże i Ku­
szone) i pozycja fil milj. zip. za zagra­
niczne ryby. Oba te gatunki towarów 
zbędne % pewnością dla codziennego u« 
żytku nie pochodzą z Austrji. 

Ta dostarcza Polsce ni. in. szczegól­
nie maszyn precyzyjnych i narzędzi 

pewnego dfiia gfućlntę 
,. *lfeść: Ahmed Seifeddin tośtał Ufcrie 
'lt>h? t Tlćehursll 
j . A jak informują ostatnie depesze : 

"stantynopola, pretendent do tronu 
Wielki p o ł a r w kąpie l isku N o r d d o r F na wyspie A m r u m mieszkańcy 

1 goście ratują swój dobytek. 

trzebnych do produkcji a nie konsump­
cji1 w kraju. • 

Skądże więc zarzut, że Austrja psu­
je nasz bilans handlowy 1 jakaż słusz­
ność wniosku, że rząd nasz nie powinien 
czynić wyjątków i trzymać sio ściśle 
raz wydanych rozporządzeń? 

Kto zna perypetje z transportem wę­
gla naszego przez Austrję do Włoch, mu 
si raczej wyrazić rządowi uznanie za 
przychylne traktowanie życzeń austrjac 
kich, naturalnie w granicach możliwości 
i legalności. 

Przy innej sposobności doniosłem już 
o atakach rządu berlińskiego na rząd 
austrjacki za udzielenie Polsce ulg tary­
fowych na linjl Hohenau—Tarvisio, co 
umożliwiło nam eksport węgla śląskiego' 
do Włoch. Jeżeli wlec Austrja nie ulękła 
się gróźb Berlina I nic cofnęła nam tych 
ulg, to zwykła kurtuazja wymaga pój­
ścia Austrji na rękę tam, gdzie .nasza- po­
lityka gospodarcza podcina byt przemy, 
słowl austriackiemu. 

Należy sobie tylko uświadomić, ćó 
znaczy to dla przemysłowca wiedeńskie 
go niemożność wywiezienia wyrobów, 
zamówionych od dawna I dostosowa­
nych Wyłącznie do potrzeb rynku pol­
skiego. Należy sobie uprzytomnić, co 
znaczy to dla tutejszego kupca przymus 
przyjmowania naleźytości po urzędor 
wym kursie złotego mimo że tranzfdtcjc 
np. by ły robione w dolarach lub koro­
nach austr. 

Można kupcowi takiemu sto razy tło 
maczyć, że według polskiego prawa 
wekslowego, nie dzieje mu się kraywda. 
Kupiec tutejszy w!e tylko tyłu, źc kiedy 
dolar hu rynku zagranicznym dochodził 

|do 6 1 pół złotego, jemu w PótMe wj> 
płacann przez pewien czas ten dóiaf po 
kursie 5.18. 

Rozgoryczenie było naturalne, n j r i * 
11 nie objawiło śló W dfrish-r^.riyeii for­
mach, szkodliwych dla naszego prctt?^ 
ge'u pańslv/owcgó, td tylko dhUegii; żo 
rząd polek! nie ńoazedł po linji SBOwi* 
ńizinu i demagogii, lec/. F H I K K I I O Ś C I i SdfO 
wego rozsądku. 

W czasie, gdy p^o^adżiiiiy wo.ih<? 
cłowa 5: Niemcami* illciija firJtflVb5> 
slWatzftć śobi'.1 drugi front wroeI< i lń 
v/ dodatku front, którym interesuje si«?-, 
względnie opiekuje Sie 69W chtent:!. 

Niewątpliwie test W C2 . lS i f , gdy Wa* 
luta hriSfca ptr.ećlloilzl kryzys, obowia^ 
kiem naszym klórowae sty zasiidnj pf i -
ma cliaritas ab ego. Ale ;:upelnc lekce­
ważenie interesów drugiego, jest królkó 
wzioczHośClą, klflfa tuści sic W spńSrtb 
dotkliwy. 

Trzeba było wsłuchać się w glosy 
pewnych ekonomistów austriackich, by 
zrozhmieć, że Austria file ćziije £!ę zupel 
nic bezbronną Wobec Pdlskl, .gdyż foż* 
porządzą ważną bi-onlą\ W rodzaju Ini-' 
portu węgla i bydła ż Polski. 

Trudności weterynaryjne, na jaklo 
napotyka obecnie w >Viednlu import by­
dła polskiego, są włeloraówiące... 

Wlę;ć przeciągać strun nie trzeba.^* 
Austrja jest wprawdzie małą, ale" lekce­
ważyć jej nie wdlno. 

Nieuctwem 1 demagogja polityki go­
spodarczej się nie prowadzh 

Specłator. 



Mr. -Ł „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Milczące szczyty są groźnym żywiołem. Historje. jakich mało.. 

Widmo śmierci na Czterech Turniach. 
Krwawy błysk czerwonych rakiet wzywa na pomoc. 

(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i") . 
Salianches, we wrześniu 

Od dwuch dni deszcz leje jak z ce­
bra. 

Ołowiane, szaro - czarne chmury je 
dnostajnym dachem nakryły całą dolina 
i tylko czasami, gdy deszcz słabnie, a ja­
kiś litościwy obłok odsłania szmat nie­
bieskiego nieba, z poza gęstwy chmur 
Mont - Blanc ukazuje swój śnieżno bia­
ły nos na dowód, że egzystuje i króluje. 

W taką psią pogodę nikt nie marzy 
nawet o wędrówkach w góry i prędzej 
można znaleźć nieflirtującą pannę (co 
nalerzy do rzadkości) aniżeli turystę, 
któryby śmiał wstąpić na granity. 

A jednak— 

Nad wieczorem, gdy deszcz zupełnie 
ustał a niebo wyjaśniło się jako tako. 
w pewnej chwil i z okien hotelu Mont-
Joly zobaczyliśmy wyraźnie dwie czer­
wone rakiety, które zakreśliły szerokie 
półkole I zgasły. 

Była siódma czy ósma godzina, a sy 
gnały o tej porze i to w okolicy Czte­
rech Turni, nie były niczem innem, jak 
wezwaniem o pomoc. 

Zatelefonowano natychmiast do biu­
ra klubu alpejskiego, ale alarm był zby 
teczny gdyż i tam zauważono dwie czer 
wone rakiety. 

Gdy w kilka minut później wyszed­
łem na plac de la Grenette ujrzałem ka­
rawanę złożona z pięciu przewodników, 
w pełnym rynsztunku górskim, podąża­
jących w stronę Czterech Turni. 

Szli z pomocą nieznanym turystom. 
Zmrok zapadał na dobre; z północy 

zadął potężny halny wicher, zaszumiały 
drzewa, niebo pokryło się znowu sta­
dem czarnych chmur, a ten zespół dość 
ponurych zjawisk sprawił, że wszyscy 
I wszystko w salonie hotelu Mont-Joiy 
posmutniało. 

'Jakby na złą wróżbę, z trzaskiem 
zamknęło się pianino, nuty spadły na po­
sadzkę. esa 

Nazajutrz załgrały promienie słońca 
na szmaragdowym kobiercu łąk. 

Już o ósmej byłem w klubie alpej­
skim, aby dowiedzieć się o rezultacie 
wyprawy. 

Zastałem sympatycznego przewodni 
ka, wytrawnego alpinistę, Girarda, przy 
studjowaniu jakiejś potwornie dużej ma­
py. 

Był wesoły, kopcił swą wielką fajkę 
góralską i nikt nie przypuściłby, że ten 
sam człowiek wczoraj igrał ze śmiercią, 
spełniając swój obowiązek. 

Znam dość dobrze Cztery Turnie, i 
klasyczną drogę, wiodącą przez halę Do 
ran. i te miejsca, gdzie jeden fałszywy 
krok wystarczy, aby wpaść w potwor­
nie głęboką przepaść; to też przewodnik 
Girard nie potrzebował mi ilustrować 
swego opowiadania. Wielcy romantycy 
każą w takich wypadkach „dośpiewać" 
sobie. 

. * 

Choć nic nie zapowiadało dobrej po­
gody, jednak odważyli się na trudną wy 
cieczkę; pałali gorącą żądzą „zdobywa­
nia gór", a zresztą chcieli wykorzystać 
ostatnie dni swoich wakacji 

Wyruszyli na Cztery Turnie w przed 
dzień wielkich deszczów najbliższą, ale 
zarazem najtrudniejszą drogą. 
Do hali Doran, pięknej* hali, położonej 
między dwoma łańcuchami gór Aravis, 
wszystko szło dobrze, ale gdy wkroczo­
no w wielki kurytarz, między ściętym 

szczytem, a Czterema Turniami, — za­
częła się zła zabawa. 

Przyszedł deszcz, potem śnieg, pę­
dzone wiatrem ruszyły stada małych, 
lotnych kamieni, a małe odłamki pocią­
gnęły większe. Podróżni zadrżeli z trwo 
gi. 

Właśnie byli w dość niebezpiecznem 
miejscu, gdzie skała, nawpół wapienna, 
nawpół granitowa tworzy naturalne 
schody 

Wpi ły się paznogcie w nieme kamie 
nic, w walce o życie naprężyły się mię­
śnie rąk i nóg. Rozpoczął się mozolny 
odwrót 

Schodzili, związani jednym sznurem, 
pochłonięci jedną myślą — uratowania 
życia. 

Gdy od korytarza między dwoma 
szczytami, gdzie się zaczyna bezpieczny 
teren, dzieliło ich tylko 300 metrów, czo 
łowemu usunął się z pod nogi zdradliwy 
wapień, co nie należy do rzadkości, 
szczególnie po deszczu, i byłby runął 
nieszczęsny, ale koledzy dobrze „wro­
śl i" na swych pozycjach. 

Przeszli 100 mettrów. Już tylko 200 
oddziela ich od zbawiennego kurytarza. 

Spuszczali się na czworakach wzdłuż 
koryta potoku, który ongiś tę samą prze 
bywał drogę. Ale w pewnem miejscu 
natrafili na potężny uskok; potok prze­
skoczyłby go kaskadą, niestety.' ludzie 
nie mają ani skrzydeł, ani rzutkiego ru­
chu wody. 

I trzeba było wracać... 
W takich chwilach upada się na du­

chu i traci siły do walki z żywiołami. 
Góry są w takich wypadkach strasz­

nym żywiołem, niemym, zdradliwym, 
pełnym zasadzek w których na każdym 
kroku czyha śmierć. 

Zapadła noc i na malej platformie, 
przytuleni do skał, przepędzili czuwa­
jąc, nieznośnie długie godziny. 

Nie dawali sygnału, bo rakiety cho­
wano na najgorsze chwile, które prze­
czuwano. 

Przeczuwane — nadeszły... 

Bo gdy nazajutrz wśród deszczu za­
częło się znowu schodzenie, zmoknięty, 
zziębnięty, jeden z nich zemdlał, a przy 
wrócony do przytomności ledwo poru­
szał nogami. 

Po nadludzkich wysiłkach o 7-ej wie 
czorem tego samego dnia udało się, na­
wpół martwym z wysi łku zejść z prze­
klętej turni 

Gęstwinę czarnych chmur na chwilę 
rozdarło czerwone światło dwuch ra­
kiet... 

leżą Chorzy i zupełnie wyczerpani 
teraz i majaczą w gorączce. 

Krogulczo zawinięte palce wpijają w 
puch poduszek — walczą z turniami: 
gwałtowny skurcz mięśni twarzowych 
mówi od czasu do czasu o strachu, któ­
ry mrozi- krew w żyłach — to kamień 
zdradliwy, usuwa się im z pod nóg. 

Wyzdrowieją, bo są młodzi. I znów 
pójdą w góry. 

J. Domanowlcz. 

Ludzkie kolumny. 
Podczas ostatnich robót około murów pa , a 

cu cesarskiego w Tokio, wykopano pod stara> 
od 300 lat stojącą wieżą warowną klkanaścle 
kościotrupów mężczyzn \ kobiet. 

Są to szkielety „żywych slupów", Jak1* 
jeszcze do nie tak bardzo dawna zakopywano 
w Japonjl pod każdą ważniejszą budowla. c e * 
lem zapewnienia Jej trwałości I odporności, ° ' e 

były to ofiary okrucieństwa władcy, ale dobro 
wolnie poświęcający się ludzie. O znaleziony** 
kościotrupach mniemają, że to szczątki wlef' 
nych wasalów władcy z domu Tokugawah. M» 
satoszl Inuje, który zbudował ową wieżę. 

Szkielety stoją wyprostowane, mają rąc* 
wzniesione I dłonie obrócone ku górze, a 1 ) 1 

każde] dłoni 1 na głowie każdego trupa leży s " 
rożytna moneta. 

Pod każdą ważniejszą konstrukcją wodn* 
pod każdą budowlą nad rzekami Japonjl żako* 
pane są trupy ofiarnych obywateli, a że P'TC' 
sąd ten I utrzymał się po dziś dzień, tego do* 0 

dem fakt, który się zdarzył podczas budowy * 
porcie Osaki. Jeden z obywateli tego miast8 

zgłosił się do władz, oświadczając, że dla trw*' 
łości budowy, dla przebłagania gniewu 

bożkó* 
morskich 1 rzecznych da się w fundamentach 
żywcem zakopać. Władze odrzuciły tę ofiarę-

iatalia M a 
w z n o w i ł a lekcje 

gry fortepianowej 
G D A Ń S K A 4 3 . 

od 10-12 i od 3 - 5 . 

i od 24 do 27 września r. b. 
Zgłoszenia wystawców kierować do Zarządu Targów w Gdańsku. 
Powrotny przewóz eksponatów bezpłatnie. 66% zniżki koleiowej. 

Wielkie korzyści dla eksporterów] 

K i l k a s c e n z p o g r z e b u f e l d m a r s z a ł k a C o n r a d a v . H o e t z e n d o r f a w e W i e d n i u . 
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Wiadomości Mm. 
WRZESIEŃ 

Dziś: Imienia N. M. 
Jutro: Eugenii P. 

1'. 

Wschód słońca o g. 4.50 
Zachód o g. 6.19 
Wsch. księżyca o g. 7.43 
Zachód o g. 6.38 
Długość dnia 15.27 
Ubyło dnia g. 2.37 

Szewc-ititeligent. 

— Czego pan sobie życzy? 
Buto-polt tury, chromoli tograf j i 
butów czy t e i zwyk le ) reparacji? 

( P e l e - M e l e , Par is ) 

OSOBISTE. 
W dniu wczorajszym powrócił z ur 

lopu dowództwa D. O. K. gen. Jung, 
który objął już urzędowanie. 

Były premjer, Poni­
kowski 

przyjeżdża do Łodz i na uroczys­
tość otwarcia por tu lotniczego. 

W niedzielę, dnia 13 b. m. przyjeż­
dża do Łodzi b. premjer p. Antoni Po 
nikowski, by wziąć udział w uroczy-
stem poświęceniu i otwarciu portu lot 
niczego w Łodzi. 

Prof. Ponikowski, jak wiadomo, jest 
jednym z najwybitniejszych działaczy 
w organizacji L. O. P. P. 

W tymże dniu przybywa również 
do Łodzi samolotem generalny sekre­
tarz L. O. P. P. pułk Grzędziński, któ 
ry swego czasu odczytami swemi za­
początkował powstanie organizacji L. 
O. P. P. w Łodzi. 

P. poseł daje przykład! 
Nie z jawia się na konferencję do 

inspektora pracy. 
Wobec tego, że dyrektor tramwajów 

podmiejskich poseł Gierlicz, nie zjawił 
się na wyznaczoną konferencję z praco w 
nikami, postanowiono zwołać ogólny 
wjec pracowników, zatrudnionych na ko 
lejkach dojazdowych, przyczem ostatecz 
nie zadecydowana zostanie sprawa przy 
stąpienia do bezrobocia, o ile dyrekcja 
nie uwzględnię żądań pracowników. 

EleKtrownia nie odczuwa stagnacji 
Konsumpcja prądu wzrosła w ciągu roku bieżącego przeciętnie o 40°|0 

Zarząd państwowy pozostawia miastu dobry interes 
i cenną pamiątkę. 

(Wywiad naszego spółpracoWnika z p. dy rek to rem Golcem). 
Zbierając dalsze informacje w spra­

wie wpływu redukcji w przemyśle na 
instytucje użyteczności publicznej, zwró 
ciliśmy się z prośbą o wypowiedzenie 
się w tej materji do dyrektora elektrow 
ni łódzkiej, p. Golca, który udziela nam 
życzliwie następujących informacji. 

— Napozór wygląda to może dziwnie 
ale w rzeczywistości elektrownia nie od 
czuwa w redukcji dni pracy w przemy­
śle. 

Tylko w kwietniu roku bieżącego w 
porównaniu z rokiem ubiegłym kon­
sumpcja elektryczności była mniejsza, 
zato w czerwcu, lipcu i sierpniu wzro­
sła niepomiernie. 

Liczbowo stosunek ten przedstawia 
się następująco: w kwietniu ub. roku 
wyprodukowano 4.130.500 kilowatogo-

dzin, w kwietniu roku bieżącego — 
3.066.000. 

Natomiast w czerwcu ub. r. 1952000 
kwh., w czerwcu bież roku — 3.064.000 
kwh.,w lipcu ub. r. — 1.941.000, w lipcu 
bież roku — 3.416.000 kwh., w sierpniu 
ub. r. — 2.457.000. 

W tym samym zaś miesiącu roku bie­
żącego wyprodukowano 3.250.000 kwh. 

Sądząc z obciążenia maszyn, nale­
ży wnioskować, że przemysł łódzki ja­
koś się ustalił. 

Od marca bowiem do obecnej chwili 
maksymalne obciążenia są prawie nie­

zmienne i wahają się między 9.600 kilo­
watów do 8100. 

Miesięczne ustosunkowanie obciążę 
nia maszyn elektrowni przedsta-.yiają 
sję następująco: w styczniu — 13.200 
kw., w lutym — 10.800 kw.. w marcu 
9.600 kw., w kwietniu — 8.900 kw., w 
maju — 8.900 kw., w czerwcu — 9.100 
kw., w lipcu 9.100 kw. i w sierpniu — 
9.100 kw. 

Z powyższych liczb wynika, że sytu­
acja w przeriyśle od marca nie uległa 
zmianie, od czerwca zaś stoi na jednako 
wym poziomie. 

Jest to zrozumiałe, gdyż obecny kry 
zys ma podłoże wyłącznie finansowe, i 
polega na braku gotówki, ale te fabryki 
które zredukowały w swoim czasie dni 
pracy nie zmieniają już swej normy. 

W stosunku do mocnej konjunktury, 
jaka była w czasie inflacyjnym, obcią­
żenie obecne jest słabe, gdyż w okresie, 
kiedy brakowało siły w maszynach, na­
leżało s}ę trzymaj najwyżej, dopuszczał 
nej granicy 11.000 kw. z chwilą zaś, gdy 
elektrownia osiągnęła zwiększoną spra­
wność, były okresy gdy maximum obcią­
żenia dochodziło do 16.000 kilowatów* 

— Ilość instalacji wzrasta z każdym 
dniem i zarząd państwowy zasłużył się 
wobec miasta, tem, że założono na krań-

.cach miasta sieć kabli elektrycznych, 

Wilk będzie syty I owca cala. 

P i e r w s z e p o s i e d z e n i e r a d y m ę s k i e j o d b ę d z i e się. 2 4 b. m . 
postanowiono wydelegować w imieniu 

Dnia 10 bm. pod przewodnictwem p. 
prezesa dra B. Fichny, odbyło się posie 
dzenie konwentu senjorów, na któremu 
ustalono termin pierwszego po feriach 
posiedzenie plenarnego na d. 24 bm. 

Przesunięcie tego terminu wywołane 
zostało koniecznością przygotowania 
przez komisję niezbędnego materjału w 

formie wniosków i uchwał. Na zja^d 
międzynarodowej unji miast w Paryżu, 
który odbędzie się w dn. 28. 9. do 4. 10.. 

samorządu łódzkiego pp. prezesa dr. B. 
Fichnę i prezydenta M. Cynarskiego. 

Sprawy wyborów ławników do są­
dów pokoju oraz członków komisji sza-
sunkowej odłożono do następnego posie 
dzenia, aby frakcjom radzieckim dać 
możność ustalenia list kandydackich, 

W przyszłym tygodniu przewidziana 
jest zwołanie dwuch posiedzeń komisji 
skarbowo - budżetowej, mianowicie w 
dn. 15 i 17 bm. (o godz, 7 i pół wiecz,). 

co dało możność korzystania ze światła 
najbiedniejszym sferom. 

Wobec wzrostu konsumpcji elektry­
czności w celach świetlnych nie można 
już dziś nazwać elektrowni przemysło­
wą, jaką była w istocie przed wojną, kie 
dy zużycję światła stanowiło zaledwie 
10 procent ogólnej konsumpcji, 

— Jak się przedstawia sprawa kasy 
emerytalnej dla pracowników elektro­
wni? 

— W tych dniach właśnie ukonstytu 
owała się kasa emerytalna, co dla pra­
cowników naszych jest wielką zdobyczą 
gdyż zabezpiecza ich byt na starość oraz 
daje środki utrzymania ich wdowom i sie 
rotom. 

— Czy nastąpiły jakiekolwiek zmia­
ny techniczne w elektrowni? 

Nowych maszyn żadnych nie mamy, 
ale należy zaznaczyć, że elektrownia 
przysłużyła się krajowemu przemysłowi, 
pobudzając firmy polskie do rozpoczę­
cia budowy transformatorów, które do­
tychczas sprowadzane były głównie /. 
Niemiec. 

Podzieliliśmy zamówienia między na« 
stępującemi firmami: „Polskie towarzy­
stwo Elektryczności" w Katowicach, 
„Elektrobudowa" (dawniej b-cia Jaro-

czyńscy) w Łodzi i polskie zakłady Sie­
mensa. 

— Jak się przedstawia sprawa oświe 
tlenia ulic? 

— W najbliższym czasie oświetlono 
będą w sposób niezwykle eiektownr 
Aleje Kościuszki. 

Dalsze projekty, przewidziane są w 
nowej koncesji, która prawdopodobnie 
już w końcu tego miesiąca ma wejść w 
życie. 

Po wywiadzie, dyr. Gole pokazał 
naszemu spółpracownikowi nowy budy­
nek administracyjny, będący już na u-
kończeniu. 

Ma to być wspaniały gmach, który 
pozostanie jako pamiątka po zarządzie 
państwowym dla miasta i magistratu— 
przyszłego właściciela elektrowni. 

Koszta budowy tego gmachu wyno­
szą miljon złotych, . Ego. 

Przed dzisiejszą premjerą, 

„Sen nocy letniej" — Szekspira. 
Szekspir! 
Zapominamy o gniotącej nas zmorze 

spółczesnej dramaturgii europejskiej z 
fej zasadnieżemi cechami: jałowością 
myśli treści ^żmudnemi, sztywnemi dia­
logami, nieodłącznym, aż do mdłości 
ogranym, motywem trójkąta małżeń­
skiego; chłodnem mędrkowaniem tego 

materializmem przeżartego legjonu gra­
fomanów scenicznych, którzy na wyści­
gi starają się o' emocjonalne efekciar­
stwo, albo o seksualne podniecenie w i ­
dzów wszelkiemi drażniącemi środka­

mi... 
Dzisiejszy dramat cierpi na uwiąd 

starczy i ciągle czekamy na Mesjasza 
teatru; raz po raz zjawiają się jacyś pro­
rocy (ex Italia lux), świecą fosforyzują-
cem światłem nowej myśli, ale przeważ­
nie przemijają, jak meteory. 

Nie przeminie jednak nieśmiertelnie 
młody Szekspir. Pozostanie takim, jakim 
go widział Goete: „William, Stern der 
hóchsten Hohe". 

Choćby najsroższe burze smagały 
mocno zmurszały okręt spółczesnej dra­
maturgii; choćby do fundamentu zmie­
niono i zniesiono wszystkie zasady dzi­
siejszego dramatu, to jednak po wieki 
wieków zawsze spółczesny Szekspir, po­
zostanie kotwicą, o którą sztuka sceni-

i 

czna będzie mogła bezpiecznie i z dumą 
się oprzeć. 

Dlaczego Szekspir jest owem słoń­
cem teatru, które nigdy świecić nie prze 
stanic? 

Fabuły nigdy sam nie wymyślił, brał 
tematy pełnemi garśćmi z włoskich no­
wel, z Holinsheda, Plutarcha itd, 

Np. w „Śnie nocy letniej" skbmbino 
wał bajkę Apulejusza o ośle z poezją 
wrpżek Spencera; baśń czarodziejską 
Pecla z mocno niemitologicznemi rysa­
mi z mitologjl greckiej itp. 

Sceny miłosne owych Lysandroher-
mji i Demetrjohelen są dziś banalne, jak 
obrane kuplety kabaretowe. 

Nawet budowę swych sztuk kopio­
wał z Marlowe'a, 

A jednak niema większego moca-za 
sceny! 

Na Szekspirze najlepiej udowodnić 
można, że nie o temat chodzi, tylko o 
rozprowadzenie tematu, 

I w tem właśnie nikt go nie dościg­
nął. 

Do „ściągniętych" tematów, które 
były pustemi wewnątrz dzwonami wpro 
wadził Szekspir serce, dzięki czemu 
dzwony te do dziś dnia zaczarowane 
dźwięki wydzwaniają światu. 

To co Hamlet referował o aktorze, 
to Szekspir, artysta i psycholog z bożej i 

łaski, czynem zreferował o teatrze, rzu 
cając potomnym stuleciom trzydzieści 
kilka arcydzieł. ** * 

„Pragnąłbym „Sen nocy letniej" wi ­
dzieć gdzieś na tatrzańskiej polanie, oko 
lonej lasem smrekowym, wśród seledy­
nowej poświaty księżyca, wpatrzonego 
w rozjaśnioną taflę ciemnych stawów i 
niebosiężnych granitów. 

Bo komedja ta przepojona jest księ­
życową poświatą, pogodą i dobrocią. 

Cierpienie znika po, chwili; sceny za 
zdrości spowite w muślinowy powój nad 
ziemskości i poezji; rany są drobne i szyb 
ko powlekane balsamem ukojenia; 
wszystko gra i tańczy radośnie; Tytania 
usypia wśród piosenek powiewnych ru­
sałek; nierozerwalny węzeł splata bo­
gów i ludzi, duchy z wyżyn i prostaków 
z nizin; cały las przepojony gorącemi 
kwiatami miłości. 

Możnaby nieomal bohaterem ko-
medji nazwać kwiatek leśny, ten kwia­
tek bielusieńki, który grotem wszech-
przenikającego Kupida tknięty, powleka 
się krwawą purpurą miłości i sokiem 
swym sprowadza cały zaczarowany sen 
nocy letniej. 

Co za rozkoszne połączenie prostac­
twa z dostojnością, codzienności z ma­
rzeniem 

„Gbur największy z śmiesznej hoło­
ty" w objęciach cudownej bogini, która 
lubuje się w tańcu przy poświście wia­
trów... 

Łoże z kwiecia królowej nimf i brud 

ny barłóg nędzarza.... 
Wieniec z wonnych róż na skroniach 

Spodka — na jego oślich uszach... 
To chyba dla Szekspira dostateczne 

motywy do harcowania na koniu rozig-
ranego śmiechu. 

Ten śmiech zamienia się w wulkan 
wesołości w scenach amatorskiego te­
atru. 

Cała farsa to wzór prostoty, udosko­
nalona commedja del arte, jakkolwiek 
Pantalone, Dottore, Kolombina itd-
wprost nie występują. 

Naiwne gbury, uświetniające ślub 
Tezeusza i Tylanji przedstawieniem 
teatralnem, to pewno owoc hulaszczego 
wspomnienia Szekspira, który jako ak­
tor wędrowny musiał spotykać podob­
ne typki i te skąrykaturował i unie­
śmiertelnił. 

Dziś odbędzie się debiut p. Szyfma-
na w obecności najwybitniejszych przed 
stawicieli krytyki stołecznej z Boyem na 
czele. 

Wszystko przemawia za tem, że mał­
żeństwo p. Szyfmana z Łodzią to kombi 
nacja bardzo szczęśliwa. 

Łódź pcha sję w objęcia dyrektora 
Teatru Polskiego. Imponuje jej, jak to 
się zwykle u kobiet dzieje, mąż z na­
zwiskiem, 

Oby tylko p. Szyfman był małżon­
kiem czułym i troskliwym, słowem — by 
nie zaniedbywał swej nowej żony, bo 
ona ucieknie do kina lub cyrku. 

Dr. W. Fallek, 
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Trzy „Potezy" nad Łodzią 
Samoloty wo jskowe szybować 

będą ponad m a atom. 
Departament lotnictwa ministerstwa 

sparw wojskowych zawiadomił telegra* 
ficznie zarząd L. 0. P. P. w Łodzi, że 
w niedzielą, dnia 13 bm., jako w dniu 
uroczystego poświęcenia I otwarcia por* 
tu lotniczego w Łodzi, wylecą z ,,war­
szawy trzy samoloty wojskowe typu 
,JPotez" i udadzą się do Łodzi. 

Potężne te samoloty szybować będą 
przez pew'ien czas ponad mia6tem, po* 
ozem wylądują w nowym łódzkim por­
cje lotniczym, gdzie oglądać będzie mo­
gła je publiczność l ewentualnie wziąć 
udział w lotach pasażerskich temi sa­
molotami. 

Samoloty typu „Potez" zostały ostat 
wio w większej ilości nabyte we Francji 
i przybyły do Warszawy drogą powietrz 
ną w czasie ostatniego słynnego raidu, 
pod przewodnictwem gen. Zagórskiego. 

Łódź jest godnie repre­
zentowana 

na w y s t a w i e miast polskich 
w e L w o w i e . 

Jedną z interesujących imprez urzą­
dzonych na Targach wschodnich, jest 

wystawa miast polskich. 
Wystawa mieści się w specjalnym 

ąowowybudowanym pawilonie 1 gości 
eksponaty miast: Warszawy, Łodzi Lwo­
wa, Krakowa, Poznania i Łucka. Dwa 
główne, centralne stoiska przydzielone 
zostały Warszawie i Łodzi. 

Miasta te najstaranniej przygotowały 
się do wystawy, przyczem znać, 14 kład­
ły nacisk nietylko na ilościową, ale 1 ja­
kościową stronę swych pokazów. 

W stoisku Warszawy widzimy pięk­
ne modele, których zupełnie nie zapre­
zentowała Łódf, natomiast Łódź góruje 
pod względem artystycznego wykonania 
prac graficznych i obfitej literatury sta­
tystycznej, 1 ^ 

Na głównej ścianie stoiska łódzkiego 
umieszczone zostały eksponaty, ilustrują 
ce prace kanalizacyjne. 

Obok licznych zdjęć, przedstawiają­
cych fragmenty tej budowy, widzimy ki l 
ka precyzyjnie wykonanych rysunków 
technicznych. Ponadto na stole leżą ulot 
ki, zawierające opis prac kanalizacyj­
nych w Łodzi. 

Inna ściana zajęta jest eksponatami 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej 
jak elektrowni, gazowni, tramwajów, 
rzeźni. Wystawiono również zdjęda z 

!
>lantacji miejskich. Zarówno fotografie, 
ak 1 wykresy są wykonane starannie. 

Porałem reprezentowane są działy: 
Szkolnictwo, budowa gmachów szkol­
nych, opieka społeczna i zdrowotność. 
Graficznie przedstawiono również orga­
nizację magistratu za pomocą dobrze po 
myślanego schematu, skład rady" miej­
skiej W Łodzi podług stronnictw, opo­
datkowanie ludności na rzecz miasta itd-

Wystawę zorganizował we Lwowie, 
naćż, wydziału statystycznego magistra­
tu p. Edward Rósset, 

Grzmi, dudni, syczy i zgrzyta..* 

Misteria nocne na ulicach Łodzi. 
Prace nad spajaniem szyn i przekładaniem toru posuwają się 

w szybkiem tempie. 
Łódź się porządkuje. 
Obok poważniejszych prac inwen-

styćyjnych. zakrójóncyh na bardzo sze 
roką skalę, które potrwają długie jesz* 
cze lata, dokonywane są roboty, mają 
cc na celu przysporzenie naszemu mi a 
stu bardziej estetycznego wyglądu. 

Uczymy się chodzić, odróżniamy 
już prawą stronę chodnika od lewej, 
pędzimy poprzez miasto w zgrabnych, 
o luksusowym wyglądzie taksówkach, 
od jutra będziemy mieli nawet własny 
łódzki port lotniczy. 

Projektowane są skwery, pomniki, 
efektowne oświetlenia ri ic — 6łowem, 
wkfótce nie będzie na co narzekać w 
(ej naszej ukochanej Łodzi. 

Nawet w nocy, gdy, zmęczeni cało­
dzienną bieganiną, obywatele śpią 
snem nie tyle sprawiedliwych Ile wy­
czerpanych, dztela się na ulicach mia­
sta jakieś tajemnicze... mlsterje. 

Grzmi, dudni, syczy i zgrzyta, a 
grupki pochylonych nad ziemią ludzi 

wykónywują jakąś dziwnie skompliko­
waną robotę... 

Co się tam właściwie odbywa? 

Ót, poprostu — spajanie szyn tram­
wajowych. Ma to dla miasta kolosal­
ne znaczenie praktyczne i oszczędno­
ściowe. 

A wiec przedewszyśtkiem bruki uli­
czne nic będą ulegały tak Szybkiemu 
zniszczeniu, jak to miało miejsce do­
tychczas. 

Jak wiadomo, bowiem szyny tram­
wajowe były krepowane staloweml 
sztabami, które przytwierdzone są 2 
boku do szyn zapomocą śrub, wskutek 
czego pasażerowie w czasie jazdy na­
rażeni byli na nieprzyjemne Wstrząsy. 

Ażeby zapobiec tym domaganiom, 
dyrekcja tramwajów postanowiła usu* 
nąć śruby i utworzyć Hnję szyn spo­
jonych* stanowiących jedna całość. 

Obecnie prace nad spajaniem pro­
wadzone są na ulicy Piotrkowskiej na 

Niech się P. A. S. T. opamięta ! 

Pracownicy telefonów łódzkich 
apelują do ministerstwa, 

J e s t t o o s t a t n i a p r ó b a z l i k w i d o w a n i a z a t a r g u . 
Onegdaj odbyło się zebranie praco w 

ników telefopów łódzkich, na którem o-
mawiano sytuację pracowników która 
z dniem każdym Się pogarsza, przyczem 
referenci wskazywali, że dotychczas dy 
rekcja P. A. S. T. nie uczyniła zadość 
ani jednemu z żądań, wy stawionych 
przez pracowników. 

Omawiano również sprawę nieprze­
strzegania przez dyrekcję 8 godzinnego 
dnia pracy, Jak również omijanie róż­
nych ustaw, socjalnych W stosunku do 
pracowników. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto jedno 
głośnie rezolucję następującej treści: 

„Zebrani pracownicy telefonów łódz 
kich, zorganizowani w związku pracow­
ników instytucji Użyteczności publicznej 
w Polsce, oddział w Łodzi, po wysłucha­
niu sprawozd. zarządu związku stwier­
dzają, że: 

1) pomimo wielokrotnych żądań za­
warcia umowy między związkiem, a dy 
rekeją P. A. S. T., dyrekcja zajmuje w 

dalszym ciągu antyspołeczne stanowisko 
2) dyrekcja, korzystając ze stanu bez 

umownego,- wyzyskuje pracowników 
przy lada okazji,' a w swym społecznem 
zacietrzewieniu stara się nawet omijać 
ustawodawstwo socjalne dla pracowni­
ków, 

3) dyrekcja, nie zważając rta istnieją 
efe w Łodzi bezrohoeie, sprowadza na 
miejsce zredukowanych niewykwalifiko 
wanych zamiejscowych robotników, aż 
z Małopolski. 

4) zarząd P. A. S, T. nieprzeslrzega 
ustawy o 8 godzinnym dniu pracy,, 

5) praca w PAST w stanie bezumow­
nych staje sit wprost nie do zniesienia. 

Wobec powyższego zebrani uchwala 
ją, zwrócić się poraź ostatni za pośred­
nictwem zarządu głównego związku do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej 
i o ile interwencją ta Zawiedzie, zwrócić 
ślę' do wszystkich sekcji na terenie zwla. 
żku ó popatće W akcji. 

przestrzeni od ul. Zamenhofa do An* 
drzeja. 

Roboty toczą Sie przeważnie nocą, 
aby nie krepować ruchu tramwajowe­
go. Około godz. 11-ej Wlftćz. ulica 
przybiera zupełnie odmienny wygląd. 
Wzdłuż szyn ustawione są liczne lam­
py elektryczne, które silnym blaskiem 
oświetlają teren pracy. 

Spółpracownik nasz, zainteresowa­
ny tą inowaćją, zwrócił się do kierów 
ńika prać rta Wskazanym odcinku P; 

W. Jurczaka, który udzielił mu bardzo 
wiele ciekawych informacji. 

— Przedewszyśtkiem musze panu 
zaznaczyć rozpoczyna p. Jurczak —•• 
że Łodż* jest plerwszem miastem w 
Polsce, w którem zastosowane zostaje 
Spajanie szyn. 

Zapoczątkowali to W naśżem mie­
ście jeszcze nlómcy za czasów okupa 
cji, lecz przestrzenie, na których ro­
boty zostały przeprowadzone mini­
malnie. 

obecnie przystąpiliśmy do zaprowa 
dzenla metody łącznie 6zyn w całej 
Łodzi. 

Głównym Inicjatorem tej mowacj) 
jest kierownik Wydziału drogowego 
przy tramwajoWni miejskiej p. inż Do­
mański. 

Instruktorem w wykonaniu prać jest 
p. inż. Wojner, przedstawiciel czes­
kiej f irmy „Termit". 

Dotychczas spojono już szyny tia 
przestrzeni okótó 12 tysięcy metrów. 
Czas spajania wszystkich szyn w Ło­
dzi obliczony jest na lat trzy. 

Siady naszej pracy — mówi dalel 
p, Jurczak — można Już dziś zauwa­
żyć na ulicy Piotrkowskiej od Górne­
go Rynku dó Przejazd I Od Dzielnej de 
Placu Wolności. 

Spojone są również szyity na nie­
których odcinkach ulic i Głównej, Kon 
stantynowskiej, Dzielnej, Widzewie i 
Nowomiejskiej. 

Przy kóńćU różmówy lnteriekutót 
nasz dodaje — że spajanie .szyn ma 
jeszcze jedną bardzo dóbrĄ stfortę, * 
mianowicie przyczyni się do ósżcżGd* 
ńóśći prądu, który w miejscach styM 
uciekał w zlettiltj, ćó prZy iłowym 
stemie połączenie szyn nie może mtec 
miejsca. — gól 

Rozkosze urlopu. 
Gospodyni była taka słodka, taka 

Iattdrykowo uprzejma, iż pomyślałem 
sobie w duchu: 

—' Udało mi się! Mieszkanie jest ład­
ne, w pjęknym ogrodzie, a co najważniej 
sze tanio!... 

Wszyscy mi zazdrościli, a ja byłem 
zadowolony, jakbym posiadał conaj-
mniej 50 proc. elektrowni łódzkiej... 

Gospodyni stawała się z dnia na 
dzień rozkoszniejsza. Ta poczciwa Siwo­
włosa staruszka była moim aniołem opie 
kuńczym.., 

Po d^uch tygodniach pobyt na wsi 
wydawał mi się jakąś sjelanką, a mój 

stosunek do gospodyni przypominał idyl 
lę.... 

Któregoś dnia poczciwa pokazała mi 
rysę na szklance. 

— To pan zrobili,,. Wóda była za 
gorąca.,, Poniosłam stratę... 

Poczciwa staruszkól... Ty miałabyś 
stracić przezemnie choć jeden grószl... 
Za tyle troskliwości, ile mi stale okazu­
jesz!... Byłoby to z mojej strony czarną 

niewdzięcznością!.. Dlatego też zapła­
ciłem 70 groszy za szklankę, 

Nazajutrz znów wchodzi do mnie sta 
ruszka ze strapioną miną. 

— Szanowny pań zniszczył mi krze­
sło, 35 lat je posiadam i było całe!.,, A 
pan za gwałtownie na nim siadał i póła* 
mał je... . • • 

Obejrzałem, dokładnie krzesło... By­
ło rzeczywiście uszkódzonel... AnO, tru­
dno, musiałem wyasygnować na nić 15 
złotych, 

Po kilku dniach poczciwa znów 
składa mi wizytą. 

— Dyw*an przed łóżkiem był tiówiut 
ki, nowiuteńki!... A pan z zablócońemi 
bulami i.... dywan nic do poznania.,,, t a 
ka strata!,.. Pamiątka" po wtt|u Pafnu-
cyitfl . 

Byłem na siebie oburzony! Poczuwa­

nie wszystko niszczę... Bez namysłu za 
płaciłem za dywan żądaną sumę... 

W końcu trzeciego tygodnia wpada 
do mnie staruszka cała we łzach, 

— Mój zegar! Mój najdroższy zegar 
Jedyna pamiątka pó dziadku)... Patrz 
pan stóil... 48 lat chodził, a dziś Stanął!... 
Myślałem, iż ze wstydu zapadnę się w 
ziemię... Widać zbyt gwałtownie nakrę­
całem .zegar 1 pękła sprężyna!,,. Poczci­
wą staruszkę kompletnie rujnują!... 

Zegar kosztował dueó pieniędzy, Nie 
miałem tyle... Pożyczyłem sobie dolary 
po 6.50 — i zegar odkupiłem.,, 

I tak począłem odkupywać: kanapą, 
lampę, stół, obrus, obrazy, resztę kr«e* 
seł, Szkło, kredens Wógóle wszystkie 
sprzęty i niesprzęty domowe. 

Nigdybym nie podejrzewał, Iż posia­
dam w sobie taką siłę niszczycielską!... 

Staruszka płakała! płakała — a ja 
płaciłem!... 

Aż wreszcie doszło do awantury, 
W niedzielę rano wchodzi starowi­

na i npii-hnjcifini od płaczu Oczyma i 
wskazuje na pewne naczynie porcela* 
nowe, które ztzwyczaj' *r rolidnyck ro­
dzinach burżuazyjnyćh śtói pod łóż­
kiem/ 

— Historyczna pamiątka, pó babci!-
I pan mi ją zniszczył!... 

Tego było ju* za wiele. Zawyłe1"' 
jak wściekły lew: 

»f» Ja to zniszczyłem! Kłamstw 0 ' 
Fałsz nikczemny!,.. Meblu tego nie uiy* 
wam Od 21 roku życia!... 

Tegoż dnia wyprowadziłem się... 
Wieczorem spotkałem się ze statyk 

prsyjacielern. Prosiłem go 6 wskazani* 
adresu pokoju. 

— Tu możesz wszędzie mieszkać f* 
odparł mi tylko nie u panh V (tu wv 
mienił nazwisko mojej gospodyni). ^ * 
najmowałem U niej pokój w zeszłym 
ku. Wyobraź sobie, iż megera uczynił' 
sobie proceder z tego, iż zmusza * U D ' f l i ! 
katorów do odkupywania swych staryc n 

gratów. W nocy Je psuje, a rano kf>żr 

śóbie płacić rachunki. W ten sposób w ' 
ciągu cztereeh oatatnich lat urządź" 
sobie komfortowo Cztery pokoje!,., 

Czytelniku! Jeśli bedzfeaz kiedy* 0 1' 
wiek wynajmował umeblowany P0**0' 
na letnisku obejrzyj przedtem k* '^ 
sprzęt od szklanki aż do pewnego pt*-
celanowego naczynia.,,. 

W. LAK-

i 
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D z i ś n i e o d w o ł a l n i e o s t a t n i d z i e ń 

Golgota uczdwei kobiety 
z Iwanem Mozżuchinem. * P o c z ą t e k o g o d z . 3 - e j p o p o ł . 

O s t a t n i s e a n s o g . t C - e j w i e c z . 

Nie truć pacjentów! 
Mądra kasa po s z k o d z ę . 

W dniu wczorajszym w związku z 
Wykrytemi fałszerstwami laków w ka-
S1e chorych, odbyła się konferencja mię 
dzy zarządem kasy chorych, a kierowni 
kami aptek w sprawie zreorganizowa­
nia dotychczasowego systemu w apte­
kach kasy chorych, by podobne wypad­
ki wjęcej miejsca nie miały, i aby lęki 
Wykonywane były ścisłe weług przepi­
sów lekarskich. 

Podczas konferencji kierownicy ap-
l e k przedstawili różne projekty, Które 

T°zpatrzone zostaną przez zarząd kasy, 
* następnie odbędzie się jeszcze jedna 
konferencja przy udziale inspeklora far 
maceutycznego i ostatecznie zadecydowa 
na sprawa reorganizacji. 

pierwszej wielkiej loterji fantowej domu sierot 
żołnierskich. 

Tam niema stagnacji. 
W y k u ł y żywnościowe były wczo­

raj rozenwytywane . 

kictf ^ n i u wczorajszym na rynkach lódz 
riicl P a n o w a ł wyjątkowo ożywiony 
«„Fn< Przyczem ceny artykułów żywno-

C i 0 ^ y c h spadły. 
^ ' 'acono: za masło 4 do 4,G0 zł., jajka 
d n , ° ' 2 zl.. mleko — 35 gr., ser — 1.50 
dn A°< śmietana — 1.80, kartofle — 4 

4-50 za 100 klg.. buraki — 10 do 12 
d"''gjarchew — 14 do 15 zł., kapusta 10 
iiort g r " P o m i d o r y — 80 do 1 zł., kala-
kuro r -

 3 0 do 6 0 Rr-> ogórki — do 20 gr. 
^7 3 do 6 zł., gęś — 6 do 9 zł., kaczka 

4 do 6 zł., kurczaki 1 do 3 zł. (p) 

Ceny masła i jaj 
^ d ą wypisane na tablicach. 
w" 

ryj,! czasach wzrastania drożyzny 
wies łódzkich z polecenia władz 
ce n a °? e były tablice z obo\v:ązującemi 
nje ^ artykułów spożywczych Obec-
rj a c j dział walki z lichwą przy komisa 
s^a^e. r z ądu postanowił znów wywie-
Pują e tablice, w celu uchronienia ku-
*Dr»„j przed wyzyskiem ze strony 

m e d a W c ó w . 

na 
wy 

TEATR MIEJSKI. 

„Sn u ^ i i s l e J s ze przedstawienie inauguracyjne 
t e a t r z

n Q c y letnie)" Szekspira w odnowionym 
De J Miejskim przy ul. Cegielnianej wyznaczo 

1 °a godz. 8.15. 
dnIct\v r ° k c i a Z W T a c a s i c z a uprzejmem pośre-
tiosC| Q M p l s m 2 apelem do szanownej publiczo-
D r*ed P r z y b v w a n i e do teatru, o ile możności, 
cla n a t

<! Z! ' a M 0 Myin terminem, a to celem uniknic 
p°czen '* c o za tem idzie, opóźnienia roz-

Przedstawienia. 
f0lnirmt ° W i s k o Poprzedzone będzie krótkiem pa 
'catru> n W e m Przemówieniem członka dyrekcji 
Wero po° C K e m p l c r w s z y antrakt przypadnie do 

ela. 0 D r a z i e 4-ym szekspirowskiego arcy-

<oby' e£n°czcśnle administracja teatru prosi o-
azleln z a m ó w i l y b l l c t y n a Jutrzejsze, nlc-
He 8 o

 e Powtórzenie przedstawienia lnauguracyj 
K°(lzln ^ " P ^ n l c tych bileów dziś w sobotę do 
lety t

V 7 pP-> w przeciwnym bowiem razie bi-
e "Cdą sprzedane z wolnej ręki. 

TEATR POPULARNY. 

5t Z o

 r z y E ° towanla do uroczystego otwarcia 
Są n a

u z i tnowego na dzień 15 września — już 
ly cr kończeniu. Budynek wewnątrz odnowlo 

8 r untownie. • 

S a l ^ 2 ' ^ ' zastosowaniu stylizacji zakopiańskiej 
tóty . Z y n i nader mile wrażenie. Dokonano 

szeregu ulepszeń technicznych, oraz 
są osi n o r a r a P 9 sceniczną, przez co łatwiej 

analne efekty dekoracyjne. 
*6b L 5 p 0 '

 a rtystyczny powiększono o kilka o-
Ł o 4 ^ t 6 r e Pozyskano z Bydgoszczy, Torunia i 

Niżej podana tabela wygranych jest 
dalszym ciągiem oficjalnych wyników 
rozlocowania fantów pierwszej wielkiej 
loterji fantowej domu sierot żołnierskich 

Pierwsze oficjalne wyniki (od nu­
meru 36 do 2390) podaliśmy we wczoraj 
szym „Expressie". « 
Nr. losu. nr. fantu Wyszczególnienie 
2454 2909 Naklejanki i pudełko pasteli 

Książka B. D. P. 
Chusteczka 1 do nosa 
Ołówek i obsadka 
Nóż do papieru 
Mydło tualetowe 
Koszyk na ciasto. 
Papierośnica skórzana v 

Linja metalowa 
Portfel, obsadka i ołówek 
Kapa czerwona bawełniana 
Bluzka (materjał) 
Bluzka (materjał) 
Pończoch para 
Pończoch para 
Kamizelka sweter 
Pudełko ołówków kolor. 
Bluzka materjał 
Naklejki i pastele 
Ręcznik 
Chusteczek 2 do nosa 
Książka B. D. P. 
Chusteczka 1 do nosa 
Pończoch para 
Kubek z paskiem u góry 
Pończoch para 
Książka B. D. P. 
Naklejki i pudełko pasteli 
Ramka ze szkłem 
Chusteczka jedno 
Nożyczki 
Koszyczek szklany 
Pudełko ołówków kolor. 
Książka B. D. P. 
Szkarpetek para 
Ramka 
Książka B. D. P. 
Serja kart z widokami 
Książka B. D. P. 
Farby na palecie 
Popielniczka szklana 
Książka B. Groszowej 
Chusteczka 1 do nosa 
Teczka z papieru i kopert. 
Chusteczek 2 do nosa 
Portfel ołówek z piórem 

Ręcznik 
Pończoch para 
Teczka z papieru i kopert. 
Książka B. D. P. 
Kubek 
Chusteczka 1 do nosa 
Suszka drewniana 
Herbata w pudełku 
Książka B. D. P. 
Portfel ołówek i obsadka 
Chusteczka 1 do nosa 
Praska szklana 
Książka powsz. i portfel 
Chusteczek 2 do nosa 
Ręcznik 
Mydło toaletowe 

1020 ,-Postcmuent szklany 
(popielniczka) 
Serwetnik 
Farby na peletrze 
Posteument szklany 
(popielniczka) 
Tarttka 

2474 
2488 
2502 
2529 
2534 
2541 
2550 
2557 
2558 
2597 
2665 
2678 
2699 
2708 
2776 
2782 
2839 
2853 
2858 
2860 
2893 
2904 
2910 
2916 
2928 
2968 
2970 
2299 
3007 
3058 
3079 
3101 
3165 
3244 
3259 
3272 
3283 
3323 
3343 
3390 
3425 
3458 
3562 
3585 
3591 

3632 
3667 
3668 
3685 
3716 
3721 
3727 
3733 

3454 
3674 
1655 
3062 
886 
329 
201 
768 

1642 
2070 
2204 
2206 
214S 
1843 
2154 
2866 
2233 
2987 
1434 
3540 

484 
3762 
1762 
1221 
1819 
2351 
2905 
1381 
3719 
385 

1103 
2886 
2370 
2022 
1369 
2293 
528 

3430 
2655 
688 

2462 
3902 
622 

3627 
1604 

1433 
1821 
594 

2343 
1192 
3690 
750 

2591 
3736/ 3497 
3746 1591 
3752 
3763 
3770 
37Ś0 
3817 
3835 
3839 

3888 
3889 
3919 

3743 
1154 
511 

3619 
1466 
796 

1057 
26SS 
1016 

3961 
• • i 

322 

Nr. losu nr. fantu Wyszczególnienie 

Papeterja 

3978 2276 
4008 70 
4011 2587 
4013 3071 
4021 204 
4023 92 
4031 561 
4037 993 
4041 1443 
4046 1582 
4071 1303 
4075 2077 
4082 1052 
4100 1881 
4101 1504 
4116 2458 
4139 741 
4172 1424 
4185 1880 
4186 2439 
4196 1236 
4198 2517 
4205 19191 
4206 2839 
4213 920 
4214 2526 
4221 358 
4244 2686 
4250 1098 
4257 1955 
4266 251 
4269 762 
4288 1390 
4290 3752 
4302 275 
4307 3922 
4320 333 
4321 1342 
4325 1876 
4333 3827 
4347 3049 
4362 3091 
4368 805 
4369 1107 
4401 3342 
4410 2354 
4412 744S 
4420 1142 
4435 1772 
4438 1134 
4440 1181 
4450 3834 
4475 878 
4499 1649 
4535 399 
4555 3294 
4565 3515 
4583 327 
4586 833 
4596 950 
4600 1765 
4604 3276 
4616 268 
4621 2642 
4623 752 
4652 1875 
4658 1254 
4702 3403 
4708 126 
4720 2528 
4729 2281 
4741 1716 
4759 1646 

Notes z ołówkiem 

Skarpetek para 

•Kalendarz wieczny 

Woda kolońska i portfel 
Książka B. Grosz. 
Scyzoryk stalowy 
Farby na palecie 
Koszyczek prasowany 
Skarpetek para 
Konserwy pomidorów 

Koszyczek prasowany 

Kubek 
Chusteczka jedna 
Mydło toaletowe 

B. D. P. 

Dalszy ciąg wygranych losów w 
dzisiejszym numerze „Expressti Wie­
czornego' 

tamo i d o b r z e niach spieszy do 

WllZOIEhFOtSStaiiW.Mowiizal} 
Sp z ogr. odp, Tel. 25-00. (daw. Dzielna; 

3 P o c z t ó w e k 1 *\ \ P o r t r e t W 1 P o r t r e t JUL 
/ / I I ae natury | I I 
b ł i l . I cała f igura w u l i 

sz tuk i I ll l x natury 
" cała f igura Ł I cała f igura 
U w a g a : Niepogoda nie roDi łożnicy w zdjęciach 

Zakład czynny bez p'zerwy od 9 r. do 7 w. 
ul. Narutowicza 13 (d. Dzielna) Tel. 25-00 

B i 
m 

ArtystKa - sKrzypaczKa 

ia l i l i i 
u d z i e l a l e k c j i 

g r y s k r z y p c o w e j . 
Zgłoszenia; 

CEGIELNIANA 3 
od 2 — 5 p. p. 8846 

i e i l ^ l W E f f o E l i 

w sztuce plastyki i tańca. 

Zapytywana często jaka jest różni­
ca pomiędzy tańcem rytmicznym Dalc-
rose'a, a tańcem nastrojowym Mery Wi-
gman, odpowiem krótko: taka, jaką jest 
w poezji między klasycyzmel, a roman­
tyzmem. 

Metod-i Dalcrose'a jest więcej zew­
nętrzną, muzyczną, uzmysłowioną za po 
mocą wzroku j słuchu. Odtwarza ona z 
wielką ścisłością wartości muzyczne — 
ścisłość ta jest matematyczną. 

Od początku jej istnienia jako antyte 
za tego wszystkiego co stworzył w Ge­
newie genjalny pedagog — kompozytor 
stanęła szkoła Labana de Vareljes, ar-
tysty-malarza. 

Dalcrose patrzył na taniec ze strony 
muzycznej Laban ze strony malarskiej 
Stąd to biegunowe przeciwieństwo \y 
sztuce. 

Dalcrose'owi -chodziło o ścisłość mu 
zyczną, o formę — Ląbanowi o nastrój 
taki, jaki bywa w malarstwie, o prze­
jaw duszy, o treść wewnętrzną. 

Dalcrose wsławił się jako pedagog, 
iaiko reformator nauczania muzyki — La 
ban zasłynął jako twórca nowej szkoły 
i nowych prądów w sztuce. 

Uczenica tego ostatniego, Mery Wig-
man, poszła drogą Labana jeszcze da­
lej: stanęła na gruncie prawdy filozofi­
cznej, że duch góruje nad materją, że" 
zmysły są narzędziami do wyrażania 
przejawów duszy. Doprowadziła ona 

sztukę taneczną do takiej wysokości, że 
zdolną ona jest wyrazić najsubtelniejsze 
uczucia i poruszenie duchowe nietylko 
przy akompanjamencie muzyki. 

Rozpowszechnia się za granicą, 
szczególnie w Niemczech, rodzaj tańca 
polegającego na nadzwyczajnej ekspre­
sji technicznej, stanowiącego całość sa­
mą w sobie, obywającego się zupełnie 
bez muzyki. 

Szkoła drezdeńska Mery Wigman 
doszła już do'takich rezultatów,, że wy­
chowanki tej uczelnj zdolne są odtwo­
rzyć plastyką jakąś barw'ę — i to nie­
tylko ją samą, ale natężenie danej bar­
wy. 

Wobec tej siły i tej ekspresji Mery 
Wigman taniec Dalcrose'a staje się po­
wierzchownym, mniej uduchowionym. 

Jest oh odbiciem muzyki i pozosta­
je z nią zawsze w związku, bo zawsze 
jest od niej zależnym. Taniec Labana i 
Mery Wigman wyzwala się z pod wpły­
wu muzyki, odsuwa ją do roli drugorzęd 
ncj, odbywa się bez niej. 

Oto zasadnicze różnice pomiędzy to-
mi dwoma kierunkami, 

Ramy krótkiego artykułu nie pozwą 
łają powiedzieć na razie więcej o tem 
ożywczem, bogatem potężnem tchnie­

niu morza nieskończonego, jakiem jert 
sztuka. 

Zenobia Janczewska, 

Z ligi morskiej i rzecznej 

Dziś, w sobotę o godzinie 2 w 1°* 
kalu L. M. i Rz. przy ulicy Piotrkow­
skiej 92 odbędzje się dla członków i 
wprowadzonych gości zebranie towarzy 
skie, urozmaicone artystycznemi profunk 
cjami i tańcami. Sądząc po tradycjach 
dotychczasowych zebrań, zabawa sobót 
nia niewątpliwie zgromadzi liczny za­
stęp członków i sympatyków Ligi. 

W niedzielę, 13 bm. o godzinie 15 
odbędzie się poświęcenie i otwarcie por 
tu lotniczego L. O. P. P. w Lublinku pod 
Łodzią. Dojazd szosą Pabianicką do Ma 
rysina, gdzie czekać będą samochody 
wojskowe. Zarząd uprasza niniejszem 
członków Ljgi, aby zechcieli stawić się 
jaknajliczniej w czapkach i z odznakami 
ligi morskiej i rzecznej, 

W poniedziałek. 14 bm, o godz, 19,30 
odbędzie się w lokalu ligi nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków. Na po 
rządku dziennym sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności ligi, wybór no 
wego zarządu i t. d. 
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Co mówi 

Wiadomości sportowe. 

o kobietach? 

tak samo, jak życie, płatają nam 
figle i zdradzają: jedne od wczesnej młodości, 
drugie dopiero po 4 0 - C 6 , a jeszcze inne: 
ZAWSZE, o czem zresztą przekonamy się 

wkrótce w „ R e d u c i e " . 643 

Ożywienie na rynku towarów bawełnianych. 
Na rynku bawełnianym nastąpiło w 

bieżącym tygodniu stosunkowo dość zna 
csnc ożywienie. 

W Łodzi przebywa obecnie cały sze 
reg kupców (drobnych i średnich) z Ma 
łopolski i Pomorza. 

Dochodzę do skutku przeważnie go­
tówkowe tranzakcje, co jest możliwe 
dzięki pewnemu odprężeniu, jakie skon 
statować można na prowincji. 

Daje się zauważyć, że klijentela pro 
wjncjonalna stara się w miarę możności 
uskuteczniać zakuj)y za gotówkę. 

Łódzkie firmy przy pokryciu wekslo 
wem, które przyjmują do wysokości 60 
proe. (termin 2 miesięczny) doliczają 10 
— 12 proc, wobec czego tranzakcje go­
tówkowe lepiej się opłacają. Pozatem 
przy płaceniu gotówką udziela się od­
biorcom kilkutygodniowego kredytu dla 
uiszczenia brakującej pozostałości. 

W sferach kupieckich panuje przeko 
nanie, ie najdalej w okresie świąt ży­

dowskich rozwinie się t&k bardzo opóź­
niony sezon zimowy, a to w związku 
z stale wzrastającem zapotrzebowaniem 
na manufakturę na rynkach krajowych 
oraz brakiem towarów na składach pro­
wincjonalnych kupców. 

Do tego braku wydatnie, przyczyniły 
się ostatnie kilka tygodni zupełnego za­
stoju. 

Ożywienie, panujące w bieżącym ty 
godniu, uważane jest za pierwszą dobrą 
wróżbę. 

Pamiętać jednak należy, że wiele w 
tym kierunku działa niezdrowa spekula­
cja kupujących, obliczona na spadek zło-
tegó.Spekulacja ta jednakże nie może 
się rozwinąć, gdyż fabrykanci są bardzo 
ostrożni przy przeprowadzaniu tranzak-
cji wekslowych. 

W poszukiwaniu są zimowe towary 
białe, cajgl, bojki, w mniejszym stopniu 
oksfordy. 

Pierwszy dzień zawodów 
o mistrzostwo D. O K. 
Trzydniowe zawody o mistrzostwo 

DOK. IV, rozpoczął rozegrany w dum 
dzisiejszym pięciobój wojskowo - spor 
towy'. Pięciobój składał się 5 konku­
rencji: i ieg na 100 i 800 mtr., walka 
na bagnety, skok w dal i rzut grana­
tem do celu. Pierwsze miejsce uzy­
skał 25 pułk zdobywając 163 p., 2) 37 
pułk z 189 pkt. W konkurencji pięcio­
boju indywidualnie 1 miejsce zajął 
sicrżł Szopa (25 p.) — 14 pkt., 2) kpr. 
Kuźniak (25 p.) 16 pkt.. 2) kpr. Sojka 
(24 p.). Rezultaty poszczególnych 
konkurencji są następujące: bieg na 100 
m.: sierż. Martowicz (37 p.) w czasie 
13 sek. i kpr. Kluźniak (25 p.) w 13 sek. 
Bieg na 800 mtr.: szer. Mulski (37 p.) 
— 2:20,4 sek., st. szer. Podgórski (37 
p.) 2:30 s. Skok w dal: 1) kpr. Szo­
pa (25 p.) — 4,97 ra., 2) kpr. Klnzniuk 
4.96 m. Walłfa na bagnety: 1) kpr. 
Szopa (25), 2 przegrane na 12 walk. 
2) st. strz. Mikołajczyk (25.p.) 3 prze 
grane na 12 walk. Rzut granatem do 
celu: 1) st. szer. Zuchowski (37 p.) — 
65 pkt., także pierwszy Podgórski — 
65 pkt. Przedbicg do sztafety 4X400 
m. 1) drużyna 25 płk w czasie 4:04,8 s. 
w składzie sierż. Kędzierski, sierż. 
Adamczyk, sierż. Rybak i kpr. Klaź-
niak, 2-gi przedbieg drużyna 31 pułku 
w czasie 4:07,2 s. w składzie: sierż. 
Myjak, plut. Jankowski, strz. Styglic i 
kpr. Giles. Przedbieg do rzutu dys­
kiem: 1) plt. Wasiak (poza konkur­
sem) — 31,88 m. 2) sierż. Siekierski (18 
p.) — 30,04 m., 3) ogn. Anek (10 p. K. 
a. p.) — 29.25. Rzut granatem do ce­
lu : 1) sierż. Ziółkowski, 2) kan. Pa-
czewski. Obaj onii osiągają po J15 
pkt. wobec czego następuje ostatecz­
na rozgrywka, klóia przyios: zwycię­
stwo Zió;kowsl<io?nu. Dals;.v ciąg za­
wodów w sobotę o godz 9 rano. 

SKŁAD REPREZENTACJI OÓR-
NEGO ŚLĄSKA NA ZAWODY 

Z ŁODZIĄ. 
Katowice, 11 września. 

Kapitan związkowy G. Z. O. P. 
N-u wyznaczył następującą jedenastkę, 

która bronić będzio barw GórneS" 
Śląska w spotkaniu z reprezentacja 
Łoazi: Weeer, Ledwoń, Górecki, Ma­
zurek (Pogoń, Katowice), Schoiz )KS-
06 Mysłowice), Szelma, Mastula (Na­
przód), Richter, Lubina (KS. Policyjny. 
Kat.). Gajler (KS. Kolejowy), Sobota 
(KS. Ruch), Goerlitz jr. (1 FC. Katowi­
ce). Machinek (Djatui). Drużyna wy* 
jeżdżą do Łodzi w sobotę rano i o go 
dzmie 7 wiecz. przyjeżdża na dworzec 
Fabryczny. 

NIEDZIELNE ZAWODY KOLARS.UE. 
W niedzielę odbędą się na torze be" 

lenowskjm zawody kolarskie organizO'. 
wane przez Union na rzecz LOPP. P r 0"-
gram zawodów przewiduje biegi sprint*-, 
nerowskie oraz amerykański parami o* 
40 kim. (100 okrążeń toru). 

W biegu tym wezmą udział nastęP0. 
jące pary. Van Dyck — Krens Łazarski 
— Garley oraz najlepsi kolarze mieisc° 
wi. Warto zaznaczyć, że zapowiadany 
przyjazd Meyera nedoszedł do skutkU i 

ponieważ kolarz ten zachorował i znal' 
duje się obecnie w Londynie. Także ] 
spodziewana para duńczyk^w Ptersen »*; 
Jensen uczyniła nam zawód, gdyż z ,P°" 
wodu powołania obu kolarzy na ćw'.c*-« 
nia wojskowo przyjechać oni do Łodzi 
nie mogą. 

ŁÓDZCY GLOBTROTERZY POZA 
GRANICAMI POLSKI. 

Cieszyn. 11 września. 
Łódzcy kolarze, pp. liorstein i P^P 

pe przybyli do Cieszyna, skąd przez; 
Czechosłowację udają się w dalsza 
podróż naokoło świata. 

•OOCXX3000QOCXXXXXX>OXXXXXXXX)Og9 

Powrócił 
D: L. Frybuiski 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z f l * 

od 9 do 2 i od 4 do 8. W# 
Z a w a d z k a 1, t e l . 2 5 - 3 8 . 

P. P. 
Wobec rozpoczynającego się sezonu Jesiennego, 

spieszę powiadomić.Sz.Kll|enlelkl swoje, ze pragnąc 
postawić Swą łódzką pracownię pod firmą 

PRACOWHIA SDK1EH DAMSKICH Ł ZABŁOCKIEJ 
(ul. Zamenhofa 17) 

w rzędzie najlepszych tego rodzaju pracowni za­
granicznych, podjęłam odnośna studia w jednym 
z pierwszorzędnych domów paryskich i te dopiero 
w końcu października będę mogła powrócić do 
Łodzi, aby otworzyć pracownię awą na usługi 
Sz. Klljentek. 

Prosząc O zachowanie i nadal łaska­
wych względów, którymi mię W. Panie dotąd da­
rzyły pozostaję s w y ł 0 k l m szacunkiem 

E. Z A B Ł O C K A 
81 Cite LemUrt , Parl i XIX 

610-2 Farłs hotel, Cbambre M 38 

przyjmuje zamówienia na sezon 
jesienny. 

fcódf 
AL Kościuszki 36 

Front mieszk. 16 

Łódź 
1) 

8 - l o k l a s o w e G i m n a z j u m Human is tyczne 

J„ Majchrzakówny 

Wznawiam zajęcia w k o m p l e c i e 
f r e b l o w s k i m w r a z g imnas tyką 

ry tmiczną . 
Przyjmuję dzieci od 4 do 7 lat 

Ela liifliiaititm 
P i o t r k o w s k a 5 9 m. 6 

od 1 2 - 2 i od 3—5 pop. 585 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Sądzie Okrę­

gowym w Łodzi na Starostwo 
Łaskie, Alojzy Gałczyński 
zam. w Łasku ogłasza, że dnia 
14 września 1925 r. od godziny 
10-ej rano w Pabjanicach przy ul. 
Plac Dąbrowsk ego JA 7 odbędzie 
się sprzedaż, przez publiczną licy-
tacię ruchomości: 250 butelek 
wódki, należących do firmy , M . 
Brauner" oszacowanych na zł. 440 

Łask, dnia 28 sierpnia 1925 r. 

Z powodu wyjazdu 

sprzedam tanio 

pokój stołowy, palto tranćtlskie folii, 
futro męskie tchórze. Ó-̂ o slertmia H>. 

m. 34, it, 4—7 na ból 

nauczycie, matematyki i fizyki 
I n ż y n i e r 

poszukują lek ci! W szkole średniej 
Ółerly sub .1. 20M do redakcji. Ó5&Ż 

( d a w n i e j St. Rajskiej) u i . Slenkicwicca 3 7 
Zapisy uczenie do wszystkich klas od trzccie| 

przyjmuje kancelarja s/koly codziennie od 8-ej dó 
2 el. Dla dzieci urzędników i nauczycieli opłata 
zniżona. Dla uczenie słaby.h z polskiego i łaciny 
lekcje zbiorowe 

Dyrektorka 
A. "czlołkiewlcz- Skrzypkowska. 

stocy, kozetki, iitafy, otomany, 
materace oraz wszelkie meble 

taptcerskle. 
poleca 

na warunkach dogodnych 
Zakład meblowo-fapłcerski i dekoracyjny 

i iloia 17. 
Mi t e l . 3 6 . 7 6 . 

ionat „Sanato" 
wc wspaniałym parku, przylegającym 
bezpośrednio do lasu sosnowego. 

Otwarce sezonu jesiennego i zimowego 
w pałacu murowanym, zaopatrzonym 
w piece i podwójne oknai pokoje wy­
sokie, obszerne, urzqdz«ne z komfortem; 
werendy oszklon"; kanalizacja) ubikacja 
i łazienka. 

K u c h n i a w y k w i n t n a . 
O b s ł u g a s t a r a n n a . 
Ceny przystępne. 

UWAGA; W pobliżu znajdule się bóź 
nlcA, czynna przez cały rok 

Informacji udzielał — 
I i . Fei l , PiotrKowsKa 64 

1 p. In.ni, stale od poniedziałku 
do czwartku, 9638—3 

S t a r s z y f e l c z e r 

,Sender 
Pomorska 14, f ron t II p. 

który pracował w szpitalu Poznańskich 
lat 14. wobec teraźniejszych czasćta 
Zredukował cenę i prżyjniUie U siebie 
w domu po 1.50 4r., a W mieście po 

3 złote. 

» 
Marka Opel LitnUślńa •-. < idósó-

Bówy w dobrym sianie (po lemomie) 
Okazyjnie tanio, do śpur.edania 077-3 

Wiadomości Żgieiska 69 u porijer.> 

WYKONY WUJĘ 
wszelkiego rodzą u hafty kolorowe oraz 
koralikowe do sukien .po cenach przyśl. 
Ptzyimę również uczenicę dn naukt file 

Piot rkowska 4 2 m. 6. 

* t t X * < W K » t K X X X 

i 

Et' i •a 
Wejście przez ń z ulicy. 

Podale do wiadomości Sz. K . It c dniem I2.lX 
b, r. prayatępui* do mego zakładu jako apólnik P-
F. ZACHAROWSKI, długoletni tpółpracownlk firm 
parytk ch a mianowicie: 

„ M a i s o n D u c ć e " Rue d e la Pa ix , „ M a i s o n 
B e r n a r d " A v o n u e d e l'Or>e>a 3 4 , a ostat ­
nio k ro jczy „ M a i s o n B o h r " W M o n t e - C a r l o 

Pan ZACHAROWSKI obe mujt pod »wo'e M* 
rownlotwo dział okryć Oznajmiamy, it przyitnuf** 
my wszeike obstalunkl na kosljumy. płaszczę 
I wtzelkiego rodzalu futra, wedluj modeli paryskich 
1 zurnali. Sity dodatnie mąsitic. wykończenie piej^' 
szoreędne systemem 
sługa W językach: {8c 

S 

m parvskim. Ceny dostępne* Ob' 
Solskim, niemieckim i irnncuskiw« 

NA RATY! 076 

w"sielką damską garderobę wykonywam 
różna, futrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów fiódług najnowszych 

rnódell. 
Uwaga! Ceny konkurencyjne. 

M. ROSENBERG 
Dawniej Wschodnia 49 
Dziś CEG1ENIANA 36 

lewi oficyna ll-gle pięllo. 

^ i ' 1?̂  łSit IR! łU' łr73' M ł^i î l 

stearynowe,.najlepszej jakości 
marki G l o r i a " oraZ kónsa r * 
w y i liine artykuły kolonialne 

n a d e s z ł y , 354-3 

Ceny bardzo przystępne. 
I f e l i i t * P i o t r k o w s k a 9 8 

Dr. med-

,rVcr6ych Leczert'* 
Swiat/erri (LittP* 

mutr od b d6?.*° 
od * 1 6ril do s * 

Dr. med 

w » » i i i 
Cegie lHia- i * 

Doświadczona 

thorom ł » f M „ ! « 
aerYtm moczoo'1;" 
LKtenie tfWffi 
stońctrrn * y * y „j 
wem MW*-'> 

od 5- H 

W 
obi:im'e kifers-nletWo kompletu freb 
Ibwśkltgo ew. jako spólniczkaiWiadom. 
tel. 33-30 od 10—12 i 4—6- 583-2 

Gdańska ^ 
Cłmi oby 

, w a n e r - y W ' ^ 

fuyimuje. 

dó a i 
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Łódź 

'2 września 1925 HANDLOWY Łódź 
12 września 1925 

Na marginesie Targów Wschodnich. 
-:o:-

Nowe Koncepcje handlu zagranicznego 
Racjonalny import może być wyzyskany dla celów eksportowych. 

Znaczenie Targów wschodnich dla centem najlepszego tytoniu na świecie, 
skiego organizmu gospodarczego bez- gdyż posiada, wszystkie plantacje Bośni 

Pfzecznie nie jest male. Jeśli jednak bę 
Zierny j e osądzali jedynie podług ilość] 

••Mychczas zawartych tranzakcj i bezpo-
rednio na targach, to oczywiście można 
Cuzie się sceptycznie zapatrywać nie 

tylk 0 na znaczenie Targów wschodnich, 
e wogóle targów w ogólności. A 

_ - - - o 

Jednakowoż, jak uczy doświadczenie, 
K°rzyścj dla wystawców, o ile chodzi o-
C zy\viśc:e o firmy, należące do wielkje-
^° Przemyślu, występują w innej formie. 

Wskutek n ieodpowiedniej atmosfery, Panu 

Publ 
ku 
Prz 

jącej w budynkach wystawowych, a 
*zcza wielk iego ruchu zwiedzającej 
'cznoścj, nie mogą dochodzić do skut 

""i większe tmnzakćje , ani też być 
prowadzone dłuższe rozmowy. 

. to też zazwyczaj tranzakcje docho-
"Tdo.sk, 
* ^ a W 0 w y c h , a nawet dopiero po pew­
ien e»ac'n i ,!„J.. 1,!;:„.,( 

cufku poza obrębem zabudowań 

do czas'e, k jedy kl i jent, p o w r ó c i w s z y 
i domu, listownie zwraca się do wy 

""cy z propozycjami. 
. "°Zatem zaś, o ile chodzi o krzewie-

Eksportu drogą targów, to wszędzie 
s ^' e r dzono jednakowy fakt, iż w pan-

a c h , które nie posiadają wyrobionej 
^ r | t i eksportowej, wywóz następuje w 

°? Z e pośredniej. 
Civ ' I l p o r t e r zagraniczny, który uo^estni 
eh n a t a r gach, jest tym, za którym przy-

***i dopiero eksporter. 
l g

 C 2ywiście przy takim procesie targi 
idf r 0 c a n e i stojące pod znakiem daleko-

l y c j^ C a
 ograniczeń, nie dadzą nape\\no 

„. ! Wyników, których należało oczeki-
a4. Wy 

"Hun 

listownie zwraca 

yjątek może stanowić będzie Ru 
w pewnym konlaik' 

Polską i interesanci, 
eio y1' która stoi już w pewnym konlaik-

e handl 
ty^l ^ V a l ' a c y stamtąd na targi, rekruto-
ród Wdą przedewszystk iem z poś-

^laiporterów, a nie ekspor terów. 
/ U 0 ° Z a t e m ' b a r d z o doniosłe znaczenie 
2 U i ^ Posiadać, o ile zostaną racjoanlnie 
PfZ

 k ° W a n e , rozmowy prowadzone 
gr^ 2 P°ważne grupy gospodarcze za-

^ C Z n y c h interesantów. 
JUrt P ' e rwszym rzędzie mamy na myśli 

*^fe\v ję , 

j C l l

 f Z e d n iedawnym czasem na tem miej 
S s ° m a r v v - a l i ś n i y koncepcję handlu z Ro­
dy^ ° W i c c k ą , który, naszem zdaniem, je -
\Va c ' e . t T 1 ' k o m o ż e s& należycie ukształto 
httrJi'6^' opierać się będzie na zasadzie 

•J l u wym!ennego. 
V a S ama zasada musi być przyjęta 
n a m i ° $ M N K U do handlu Polski z Bałka-
^ardz * e ' °"rodze możemy dojść do 
śtije ,° p o ważnych rezultatów,, skoro w w 
lyCj a i n t e i s ze siery wystąpiły z propo-
tia ^ ^ U u c h tranzakcji, ale opartych 

j e s

8

t

a d z i e kontygentów. 
(°nni e

 t 0 ' 0 c z yw iśde , jedynie w ciasnej 
j . Wyrażona nasza koncepcja. 

^ iad* 1 b 0 w , e m ^ U i np. Jugosławia 
^ & z y s u v * > e W n e P u n k t y rolne, przede-
W tsan, m ^ t y t ° n - którego nie jest 

l e pomieścić z braku należytej or-ł iz a , 1 1 kandlowej oraz kredytowej. 
wa , m również dotkliwie jest odczu­
cie k kapitału obrotowego, wsku-

?Ze8o poważna akcja eksportowa, 
W0j U l e jak u nas, nie może mieć po-
nYch 6 n ' a ' " * a k m o 4 n a wybrnąć z podob­
aj- sytuacji i najlepszy dowód stanowi 
się , ° r t Polskiego cukru, który rozwinął 
&Ur

 0 dzięki temu, i i zainteresowane 
^ j Potraiiły uzyskać poważne zalczki 

ich interesentów. 
^s ł a iw ia jest największym produ-

; Hercegowiny, należące niegdyś do Au-
stro - Węgier, jak również większą część 
Macedonji, gdzie są uprawniane najlep­
sze gatunki tytoniu. 

Pamiętać również należy, że Bośnia 
Hercegowina była główną i nieomal wy­
łączną dostarczynią tytoniu dla monopo­
lu austro - węgierskiego, który zaopatry 
wał z górą 60 milj. ludności, oraz znaj­
dował ponadto znaczne nadwyżki na eks 
port, możliwy, dzięki swojej wysokiej ja 
kościowej wartości. Skoro zaś obecnie 
Jugosławia posiada jeszcze Macedonję, 
to jasnem jest, iż dusi się ona od ogro­
mu zapasów tytoniu, które wzmagają się 
z każdym rokiem. Jednocześnie planta 
tor tamtejszy, który wytwarza ten drogo 
cenny surowiec, nie posiada poważniej­
szej siły nabywczej ze względu na brak 
rynków zbytu. 

Tym problemem powinniśmy się bar* 
dzo zainteresować, zwłaszcza, iż noto­
ryczną rzeczą jest, iż włosi, z którymi 
zawarliśmy ów nieszczęsny kontrakt ty 
toniowy, zakupują cay tytoń w Jugosła. 
wji, dostarczając nam oczywiście gatun 
k i pośledniejsze i to po wysokich cenach, 

Polska jest bardzo poważnym konsu­
mentem tytoniu i nje posiada prawie w 
zupełności własnych plantacji. Dlatego 
też szanse nawiązania stałego kontaktu 
z Jugoslawją są wielkie, gdyż, jako rów­
nowartość sprowadzonego tytoniu, może 
my wywieźć szereg artykułów przemys­
łowych i górniczych, potrzebnych Jugo­
sławji, 

Pójdźmy nawet o wiele dalej. 
Nie należałoby się zadowolinć jedynie 

importem tytoniu na potrzeby wewnętrz 
nc, ale pomyśleć o tranzakcjach, zakro­
jonych na szerszą skalę. 

Polska raz nareszcie powinna wyjść 
ze stanu bezczynności i sięgnąć również 
W dziedziny handlu, w których dzięki 
naszemu położeniu gospodarczemu, ode­

grać może rolę pośredniczą. 
Jedną wielką grupą byłyby płody roi 

nicze Rosji, drugą — tytoń serbsko . ma­
cedoński. 

Opanowawszy znaczną część produk 
cji tytoniu jugosłowiańskiego na zasadach 
płacenia za niego wywozem produktów 
przemysłowych i górniczych, moglibyś 
my nie tylko uszlachetnić naszą produ 
cję monopolu tytoniowego, czyniąc za­
dość tak dosadnie wyrażonym życze­
niom naszych palaczy, ale jednocześnie 
liczyć na eksport polskich wyrobów t y 
toniowych zagranicę. 

Przedwojenny austriacki monopol ty. 
toniowy, który opierał się na omawia 
nych surowcach, z powodzeniem eks 
portował zagranicę, a nawet do Francj 
posiadającej monopol, dzięki wysokiej ja 
kości swych wyrobów. 

Dlaczego Polska nie miała wykony 
stać tej możliwości przez stworzenie ra 
cjonalnych podstaw do opanowania ryn 
ko bałkańskiego przez nasz przemysł 
górnictwo? 

Wreszcie pozostaje jeszcze jedna e-
wentualność. Polska powinna objąć ro­
lę pośrednika przy sprzedaży tytoniu 
serbsko - macedońskiego na północ, 
więc do krajów skandynawskich, a mo-
że nawet do Niemiec. 

Takie myśli, mimo woli, narzucają 
się przy zwiedzaniu Targów wschodnich 
w których oficajlny udział, właśnje celem 
zrealizowania podobnych idei, jakie tu 
przedstawiliśmy, bierze Jugosławja. 

Nie można zaprzeczyć, iż istnieją 
wszelkie dane do zrobienia tego wiel 
kiego interesu. Klucz do sytuacji leży 
oczywiście i wyłącznie w rękach rządu, 
gdyż nawet przy największej inicjatywie 
czynników gospodarczych można całą 
sprawę położyć, gdy w drogę wejdą prze 
klęte i zabójcze nieracjonalnie stosowa 
ne formalności, w których celujemy. 

Dr. Leszek Kirkien. 

I 
Brak środków obrotowych uniemożliwia wszelkie 

tranzakcje. 
W handlu tkaninami czesankowemi 

(za' ówno hurtowym jak i detalicznym) 
z dnia na dzień następuje pogorszenie. 

Prawie 2fj-procentowa zwyżka cen 
oraz utrudnione warunki sprzedaży (żą­
dają przynajmniej 25 proc pokrycia go­
tówkowego i pozostałości w krótkoter­
minowych wekslach) spowodowały 
przy dzisiejszym katastrofalnym braku 
gotówki zupełne wstrzymywanie się pro 
wlncjonalnych odbiorców od dokonywa­
nia tranzakcji. 

Przyjeżdżają do Łodzi jedynie dro­
bni kupcy, którzy dawniej również nie 
mieli w firmach przemysłowych kredy­
tu i zakupują najminimalniejsze wprost 
partyjki towarów .płacąc za nie oczywi­
ście gotówką 

W związku z sytuacją na rynku pie­
niężnym pogarszają się również możli­
wości dyskontowe 

Pomimo przepełnionych składów 
przemysłowcy nie są zupełnie w stanie 
przeprowadzać tranzakcje wekslowe po 
nieważ posiadany przez nich portfel jest 
balastem nie do zrealizowania 

Z drugiej zaś strony dzięki nieprzer­
wanemu napływowi protestów, dokony­
wanie wekslowych tranzakcji stwarza 
niebezpieczne ryzyko. 

Wspomnieć trzeba, że gros prote­
stów w dalszym ciągu napływa z kre­
sów wschodnich, a następnie zaś z 

Warszawy. 
Według posiadanych przez nas da­

nych stan handlu wyrobami czesanko­
wemi na prowincji stale się pogarsza, 
zaś kupiectwo prowincjonalne znajduje 
się w nader niepomyślnem położeniu 
dzięki temu, że: 

1) wywiązywać się musi dla celów 
dalszej egzystencji z zobowiązań we­
kslowych 

2) z przyczyn zaś wyżej wyłuszczo-
nych ma zamknięte źródła zakupów. 

W związku z powyższem liczą się w 
kołach przemysłowych z kompletnym 
fiaskiem, tak świetnie początkowo zapo­
wiadającego się sezonu. 

Pesymistyczne przewidywania te 
sprawdzą się, o Ile okres poświąteczny 
nic przyniesie poprawy, 

A 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj zrana kurs dolara kształ-

tował się mocno 1 około drugie] godzi­
ny po południu doszedł do wysokości 
6.30. 

Jednocześnie sytuację charaktery-
zował brak materiału. W godzinach 
po południowych nastąpiło pewne od­
prężenie 1 Jednocześnie na rynku poja­
wiły się dolary. Przypisać to należy 
akcji interwencyjne] ze strony Banku 
polskiego, który w dniu wczorajszym, 
po bezczynności, trwającej cztery dni 
przystąpił do interwencji. Sprzeda­
wał nie tylko wypłaty 1 kable, ale też 
pokrył w pełni zapotrzebowanie go­
tówkowe. 

Na skutek tego rozpoczęta się ten­
dencja zniżkowa, która utrzymała się 
do samego wieczora. Około godziny 
7-e) kurs dolara w płaceniu wynosił 
w Łodzi 6.30. Wspomniano również 

o niższych kursach, jednak tranzakcje 
były minimalne, w calem tego słowa 
znaczeniu. 

Pod wieczłór tendencja kształtowała 
s!c w dalszym ciągu zniżkowa. 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA. 

Dolary 5,95 — 5,90 
CZEKI. 

Londyn 28,50 — 28,42 i pół 
Nowy York 5,98 — 5,85 
Paryż 27,60 
Praga 17,42 
Szwajcaria 113,15 
Wiedeń 82,75 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Zarobkowy 6,50 —- 6,25 
Bank Handlowy'3 
Zawiercie 7,50 
Ostrowieckie 3,95 — 3.80 — 3,90 
Elektryczność 1,10 
Cukier 1,55 — 1,60 
Żyrardów 5.90 — 5,75 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Za 100 złotych polskich: Zurych 90 

Berlin 71,24 — 71,69, wypłaty na War­
szawę 71,62 — 71,98, Wiedeń czeki 
118,75 — 119,25, banknoty 118,50 — 
119,50 Praga 585, Londyn za jeden funt 
szterlingów 27,75. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Notowano w guldenach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 123,645 — 123,955 

100 złotych polskich 89,51 — 89,74, czek 
na Londyn 25,22.5, telegraficzne wypła­
ty na Lodyn 25,20 i pół, na Nowy York 
519,85 — 521,15, na Warszawę 88,64. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Warszawa 90,00 
Paryż 24,30 
Londyn 25,11 
Nowy York 5,18 

Tylko 4.500 dolarów 
ma ł ó d z k i bank depozy towy 

w Banku dla handlu t p rzemysłu 
Jak się dowiadujemy, łączna suma 

należności banku depozytowego w 
Banku dla handlu i przemysłu w War­
szawie wynosi 4.500 dolarów. 

MALA GOLDSZ TAJNOWNA 
HENRYK BRYCZKOWSKI 

zaślubieni. 

Łódź, we wr/eśnlu 192-J r. 
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W nadchodząca święto ' 
„ R O S Z H A S C H O M O " 

„ J O M - K i P U R " 
odbędą się, n a b o ż e ń s t w a . 

Karty wejścia do nabycia w luk;>lu Tow. 
od I I—2 i "od 5—S. 656 

http://Tdo.sk


Str. 10. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Do sprzedania mało używana 
maszyna drukarska płaska fir­
my „Augsburg" format 64 Ba93 

centymetrów. 
Oferty do „Republiki" sub „Maszyna" 

Przy I b b L I I I L J U U U U J Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują 9898 

l e k a r z e s p e c j a l i ś c i 
Dr. Aronson Dr. MarynowskI 
Dr. Bergson 
Dr. Brzozowski 
Dr. Drybln 
Dr. Maczewskl 

Dr. Mintz 
Dr. Paplerny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 z ł . 

iirrrmnm u 11» o j u m iii mi junu.ii-i.Ji ai.u.i rrir 

KOMPLETY BTSDRNn i H U I S K K 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatoiów i osób utalentowanych 

Ceny b umiarkowane zarówno w kompletach 
jak 1 pojedynczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrków, 
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

D o O g ó ł u R o d z i c ó w u c z n i ó w 
Gimnaz jum R e a l n e g o P o m o r s k a 4 3 . 

Grono nauczycielskie Gimnarum Realnego Pomor­
ska 43 zaprasza niniejszem Sz Panów na zebranie 
w sobotę da. 12 września na godzinę S wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia nauczycieli Połudn owa 3. 

Na porządku dziennym zebrania kwestja zatar­
gu w Gimnazjum Realnem Pomorska 48. 

Ze względu na ważność sprawy i dobro mło­
dzieży prosimy o przybycie wszystkich zaintereso­
wanych 

Nauczycielstwa Gimnazjom Realnego (Pomorska 48). 

8 lii Kursy Gimnazjalne 
Klary Wolfsonowej 

przy ul. NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2) 

GRATIS 
Od dnia dzisiejszego Tow. „Oleum" przystępuje do 

B E Z P Ł A T N E G O rozdziału specjalnych o l e j ó w a m e r y k a n , 
s k l e i s a m o c h o d o w y c h marki 

„CAROIL" 
Za okazaniem legitymacji szoferskiej otrzymać moina b e z p ł a t n i e 
próbę, l i t r o w ą w y m i e n i o n e g o o l e j u w następujących firmaclu 
Dnia 12 b. m.: „ E n e r g j a " u!. Piotrkowska 56, od g, 9-ej przed pol. 

. 14 -„- A . MUl ie r i S-Wa ul Przejazd 4 

. 15 -„- Berson-Kauczulc ul. Narutowicza 16 

. 16 -„- A . D l e t e l ul. Piotrkowska 157 

. 17 - . - A . S o m m e r Gdańska 124 
T o w . „ O L E U M " SP. z ogr . o d p . 

O d d z i a ł w L o d z i u l . Wschodnia 76. 

^ l i n i l l l l l B l l l I H I I I U I I I N I l i N I I I H I l I H I l ^ 
S ANALIZY TECHNICZNE | 
S SMARÓW, TŁUSZCZÓW, MYDŁA, WODY,WĘGLA § 
85 .,„'..• ., , , , I '• • I , i in, wykonywa —r-;.,,1,1 • • — ™ 
5 ZAKŁAD BADAWCZY PRZY PAŃSTWOWEJ 8 

SZKOLE WŁÓKIENNICZEJ W ŁODZI, — 
U L . P A Ń S K A 116 . T e l . 4 - 3 3 . £ 

^ I l i l S l I I I l l B I I I I B I l U I l l i a i l l l B l l l l l l l l l l l l l ^ 

Prof. L Nassberg 
planista I kompozy tor 

w z n o w i ł l e k c j e . 
Nowo-Cegielniana 22, m. 16 

Szkoła języhdw Ber l i tza , IHl 
Zawiadomienie. 
Niniejszem zawiadamiamy, że nowy kurs 

| jesienny i zimowy 
francuskiego, angielskiego i td. 
rozpoczyna się obecnie. 

Każdy z profesorów wykłada wyłącznie 
w swym rodowitym języku. Od pierwszej 
lekcii uczeń słyszy i rozmawia tylko w tym 
lęzyku, którego chce się nauczyć 

Szczegóły i zapisy codziennie od 10-cj 
przed połud. do 9-ej wieczorem w kance-

.larjl szkoły Berlitza 655 

ul. T raugut ta 6 ( H o t e l Sawoy) 

Do wzorowego 637-*'' 

kompletu freblowskiego 
z Jąz hebrajskim, gimnastyką I początkowe"* 
nauczaniem (kurs kl. A i B) pod kierownictwem wyk*'.' 
ifikowiinej siły pedagogicznej przyjmuje zapisy dzlewczj"1'* 

I chłopczyków HI 5—8 lat 
p. E. B E Z D E Z S K A , Cegielniana 57 m. * ' 

od 11—1 i od 3—5 po południu. 
Tamie komplety jęz hebrajskiego, francuskiego I 

mieckiego dla duroslych Opłata od 10—15 zł. miesIęC1'6' 

z rytmiczna i szwedzka gimnastyką, z począlkowem 
czan em (klasy A l B) wznawia rutynowana freblank* 

nauczycielka 
Wiadomość: Ul. Perkowska 38, f>ont miaszk. 

Przyimuje od 3—5 po południu, 653 

IlESZKANIE 3 - 5 
pokojowe poszu­

kiwane płacę gotów­
ką. Oferty do . 0 -
gnlwa" Sienkiewi­
cza 67. • 642—2 

Kursy przedpołndniowe 
dla młodzieży wieku szkolą. 

Kursy wieczorowe 
dla dorosłych. 

Przyjmuje się słuchaczy (czkl) do klas od 11 
do VIII bez egzaminów wstępnych, a pa mieslęcz-
nem przygotowaniu ich przez grono profesorskie 
nastąpi klasyfikacja. 

Lekcje już się rozpoczęły. 
Zapisy trwają. K« 

i od 6—10 wlecz 
Zapisy trwają. Kancelaria czynna od 9— 1 
—10 wlecz. 
Uwagat Opłata m'eslęczna 15—20 zł. 

Baczność Lokatorzy! 
Dnia 13 września r. b. o godz. 10 m. 30 rano 

odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia pracowników 
handlowych i biurowych ro. Łodzi przy Al, Koś­
ciuszki Nr, 21, H-e piętro, front 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
T-wa „Lokator", z następującym porządkiem dzien­
nym: 

1) Pełnomocnictwo dla Zarządu na za­
ciągnięcie kredytu na budowę domów, 

2) Przydzielanie mieszkań członkom T wa 
3) Wolne wnioski. 

Z a r z ą d T - w a „ L o k a t o r " 
Lódż, Andrzeja Nr. W.-

ł»«»»»»»*»»»»«»»waaoa»a»)»0W<ies)< 

Los uśmiechnie się do Ciebie 
I wygrasz Zł . 4 0 0 , 0 0 0 w 12-ej Polskiej 
Państwowej Lotcrji Klasowej, jeżeli zakupisz los loteryjny 

w K a n t o r z e L o t e r j l P a ń s t w o w e ! 

B. Weinberg, Piotrkowska 42 
U W A G A : 32,500 losów wygrywa Zł. 9.8 M.00O. Główna 

wygrana Z» 400.000. Cena '/< losu Zł. 10 — 

COCOCOOCOOOCC0300CKXXXXXX:C<XXXXXX30COO 

o d 2 — 4 
I o d 7 — O w . 

IOKAL szkolny do 
L wynajęcia na za 
jęcia wieczorowe. 

Oferty sub, „Lokal 
szkolny" do admin. 
„U. Republika". 

ELEGANCKI pokój 
L dla pojedynczej 
osoby do wvna|ęcla 
ul Sienkiewicza 37 
m. 15. 5*7—3 

EREBLANKA ma 
1 wolne godziny 

przed obiadem, 
przyjmie posadę wl 
zakładzie 
walnie Oferty do Hb 

LGidziH ? 
6 ' 2 4 - - ' £ k a ^ : p o ^ 

lub pry-; 

ainnn straoji.Gidzr H przyjmuje zi 
kusz.rkaPipik££ 

•NI 
H teratury i kores­
pondencji pojedyr poszi 

ie cjeiśiw: ha try 

róf 
ycb przedsts*; 

lam. Wykonanie j p o n „ o c h y , k«rflg ' 
tłomaczen i kores * g a b / r d l n y ^ 
pondencji. Cegieł- w l y t h b r tn*»e» 
mana 66, m. 2> | • J 

625-2 obeznany 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 
I światło-leczniczv 

DLPlot rKowika 144 
róg hwanglelickiei 

Teł. 29-43. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od-
pzlelna poczekalnia 

od i-6 nn 
Dr. m e d . 

Teleion 27-81. 
specjalista chorób uszu. 

nosa aardta o lut 
Pomorska 10. 

(Sredniaj 
Przyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7. 

Lekarz-Deofyifa 

„leja i-go laia 35 
powróciła 

Przyjmuje od 10— 
i 3 - 6 . 4S0-

WM-feiflita 

.13 
w ogrodzie, położę 
nie piękne w Ru­
dzie Pabianickiej 

wynajmę od zaraz. 
Blisko tramwaiu. 

Oferty w „II. Repu 
blice" aub. „Słonecr 
ne* 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L LAKSA 
ul. Lipowa O. 

Ratujcie włosy! 
i m l - M U m " 

wyciąg indyjskich 
loślln Momental­
nie ws'rzymujc wy­
padanie w ł o s ó w . 
Po krótkim czasie 
włosy przyrastają 
Do nabycia w skł 
apt. Chanachowicz 
Pomorska 21. 628 

i POŁ place rog­
owe do sprzeda­

nia przy ryn«u na 
Chojnach ulica ł ątz 
na 47 9576 

powróciła^ 
i nadal przyjmuje 

181—3 

RUPIE 
ll lonja 

sklep ko« 
onjalno-społyw. 

czy z mieszkaniem 
Oteity pod „A. B. 
29" 558-3 

proc. taniej po-
leca fabryczny 

skład sweatrów. 
Zielona 11. 795-6 

OKAZJA. Z powo 
du zmiany inte 

resu sprzedam Iuk-

POKOJE słonecz-
umeblowane, 

frontowe od zaraz 
do wynajęć a Od­
dzielne wejście. 
Wólczańska 222, m 
8, między 2—4 i 8 
wieczó. 629—1 

sus. wą syp.alkę inOSZUKlWANY 
•zozową oraz s t o - r P o k ° ' I 2 pokoje 

ofeny 
1*615 

b'zozową _ 
łowy, gabinet i 'n- * kuchnią 
ne drobiazgi na do-jP°d K. R. 
nodnych warunkach 
Stolarnia, F'ancisz-,nOKÓJ ładny, fro-i-

450-3!r towy, w centrum kańska 81. 
.do wynajęcia dla 

KA-|do 2 osób. Nawrot 
m. 3, 618—1 

BAMOCHOD 
I) RETA „Benz 
(i-cio osobowy licz !• -
nik, koncesja w do nUZY frontowy po 
brym stanie spr*e-U kój z elektrycz 

dam. Wiadomość: | nym oświetleniem 
Warszawa, teleion na I nlęirze na ul 
Aft 197-i 2. od 9-ei|Dzielnej. Oferty sub 
rano do 7 wiecz „Pizy rodzinie", 

521-31 636- ' , 

P OKÓJ wspólny 
przy inteligentnej 

rodzinie z całodzien­
nym utrzymaniem I 
wszelklemi wygoda 
m1 dla studentki do 
wynajęcia, Warsza­
wa, Sienna 45, m. 20 
te', 602-90. 565—2 

IACINN1K (kwalif.) 
i ma godziny wol­
ne. Zgłoszenia do 
adm. .Republiki' 

sub „Łacinnlk". 
571 3 

• NG1ELSK1EGO 
H konwersacji i li­
teratury udziela ru­
tynowany naucy-
ciel Nowo-Ceglel-
niana ls6 12, m. 4, 
od 3—5 po poł. 

74-3 

FRANCUSKIEGO, 
I angielskiego u-
dzieła nauczycielka 
dyplomowana uni­
wersytetu. Przyj­
muje zapisy do 

kompletów. Oferty 
sub , Absolwentka'' 
do „Republiki". 

518-3 

Maturzystka glmn. 
p. Sobolewskie) 

udziela lekcyi. Ceny 
przystępne. Wiado­
mość Al. I- go Ma­
ja IB ni. 21 od 4-6 

9608 

»BSOLWENT uni-
H wersytetu wileń­
skiego udziela lek­
cji i korepetycji. 
Specjalność: polski, 
Itistorja Polski, ła­
cina. Ceny przystęp 
ne. Wiadomość: N 
wo-Targowa D, m. 

|\GIELbKIEQO 
komplety 

kuje w Poznań" 
Poznańskie i PoiJ* 

Rtfer«ncje °T. rze. "" '•bre. "Oferty do'* : 
organizuje rutyno. d ł k c J ł p o d MB E * , 
wana nauczycielka, 
Początkujący 
awansowani 
dzielny.h g 
Informacje m 
godz, 4 - 6 pp UL 
6 go Sierpnia 22. 

STUDENT polltech 
n I ni udziela ma 

tematyki. 6-go Sierp 
nia (Benedykta) 18 
m. 1. 616—2 

go Nauczycie' "y, 
wieloletnią ?**;L 
ką ureądła HP̂ SS ty dUortodoKsoj 
Na żądanie lW; 

lECONS de fran-
L cals (theorie, pra< 
tiąue, Kttćratuie) 

Piotrkowska 86, m 
7. 498-5 

niemiecki. Z* P 
stępy BW»"n"L|3» Aleje KościuszK' r . 
prawa oficyn"; V 
ter w godz wiec ^ 
rowych. 

Nauczam wszelkiego 
rodzaju robót 

ręcznych Przyjmuję 
również zamówienia 
Ceny bardzo przy­
stępne. Piotrkowska 
214, III p. 620 2 

Buchalterii kores­
pondencji, steno­

grafii, pisania na 
maszynie, uczy. 

Lubiński, Piotrków 
ska 79. 9191 10 

KXXKXK 
K X X X X K 

jaginęło 
i two doi*a?.> 
Geni Rnb'n»'W;,w ny.abiturjentU".,, 

ny. wydane * ^ 
1921. 

AKUBOWICZ V 
J chela, Sulfc*: 
na Eda, R o ^ ^ n i Eda, HHW""ni V« uczeń « c 

I Posady 

Z DOLNA krawcowa 
znająca krój po­

szukuje szycia po 
domach. Łaskawe 
oferty ul, Główna 9 

Gienia. 
klasy Zy^ZO't Uimnazium *«\ji.3 

ma rykuły 

JUUBIONO * 

-Koluszk. ^ „ e 

p a p i e r y ' ' SftĄlfla zechce 
wynapr 

m 8. 495—3,Ma 
Kacówr", 

kuje zajęcia w zakl.jpeina w* n 0*f ,

r i"a' 1^ 

REBLA \KA • Wy-|D 
chow<>wczyn |poszu H 

lub nryw 
11 powiedz; 
11 blanka* 

walnie 
sub 

Od keje gry 
,Fre- wej 
575-9 

• Prenumerata ^ 
.llustrcwanei UWM 

^lustrowana Republika" 

: wraz z ilusti. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma"': w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amtejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dioztt|. i.a letiiiniiiwy a 
f „Expiess Wieczorny" iącznic z odr.oszeriierr, do domu zi. 7.50 mes .; 

sw 0^ r V / - . O ^ / A « ; n . ZWYCZAJNE: 8 gt za wiersz milimetr, (na-«tronie 10 szoalt). W TEKŚCIE 40 g ' - " . n y 
g l O S Z c n i a . mil (na stronie 1 szpalty) NEKRJL031 I NADESŁANE 3i) p . za wiersz mit. (na 4 »*P 

, ° f Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowa o 50 proc. Zagraniczne « ' y - J 
iK .jjloszei) ad.nin ' me ódoowtJiJa Drpone U gr, Paszaictwanie pracy I gr. Nalmnlelsze • 

r0» 

>Wvdawcai Dr. Leszek Kjrkien, 
Rudaktor: Wacław Smolaki. Cacioakami wydawnictwa aR«publika" ap. z ogr. odp.. Piotrkowska 49 i 

http://junu.ii-i.Ji

